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POWSZECHNE DZIAŁANIE W IMIĘ SPOŁECZNEGO POŻYTKU

Produkcja, na którą czeka kraj i cenne prace
porządkowe w Dniu Czynu Partyjnego

W kolejną manifestację siły i zawartości partii, patriotyz­
mu, zdolności organizacyjnych i mobilizacyjnych, więzi z kla­
są robotniczą i całym społeczeństwem przekształciła się wczo­
rajsza niedziela — dzień ogólnopartyjnego czynu społecznego 
i produkcyjnego. Mimo nie wszędzie sprzyjającej pogody — 
w niektórych regionach kraju wystąpiły opady deszczu i 
mżawki — już we wczesnych godzinach rannych na punkty 
zbiórek przybywało tysiące ludzi. Oprócz członków i kandy­
datów blisko 2,5-milionowej partii, stanęli tego dnia do prac 
społecznie użytecznych członkowie stronnictw sojuszniczych, 
organizacji młodzieżowych i społecznych, liczna rzesza bez­
partyjnych.

Triumf Polaków 
w Kielcach 

i Warszawie
Wczoraj rano uczestnicy 

fyicigu Pokoju przewiezieni 
witali pociągiem z Kielc do 
Warszawy, gdzie po południu 
rozegrali etap jazdy indywi­
dualnej na czas o długości 11 
km, ze startem i metą usytuo 
raną wokół Stadionu X-le- 
ća.

Etap dostarczył wszystkim 
wielu emocji. Przez długi ok­
res czasu prowadził Gorełow 
(ZSRR). Naszym foworytem 
by! doskonale jeżdżący na 
nas Mytnik: on też uzyskał 
najlepszy wynik 14:25.1, za­
pewniając sobie zwycięstwo 
etanowe.

Zaciętą walkę o drugie miej
Dokończenie na str. 6

W, Fibak zwycięzcą 
turnieju

w Bournemouth
W finale tenisowych mię- 

feynarodowych mistrzostw W. 
Brytanii, rozgrywanych w 
Bournemouth, Wojciech Fi- 
«k pokonał Manuela Orante- 
ia (Hiszpania) 6:2, 7:9, 6:2, 6:2.

♦

Półfinale ery podwóinej, pa- 
J Wojciech Fibak (Polska) i F. 
kNatr (USA) pokonała parę W. 

Platanu — D. Lloyd — J. Lloyd 
M, 6:3. (PAP)

wW—Lech 1:0 (1.0)

$wa punkty 
rybniczan
(Obsługa własna)

W swym przedostatnim me- 
u wyjazdowym I ligi sezonu 

Ł.,. 1 piłkarze Lecha przę­
śl w Rybniku z ROW-em 
•• Jedyną bramkę zdobył w 
SowUC^ Szymura.

ęs, " Pelczar — Śmietana, 
lite' Jakubczyh. Sobczyński — 
yns> Szymurai Kuhelski — Krót

75 m*n> Kuś, Fry-

Turek — Gut, Grześko- 
o pczak- Korczak — Na- 

»»nia Wczyk> Szostak — Szcze
itjo 50 min. Olszyna, któ-
^Spił *77. min. Białas;k), 
I k> Wojciechowski. Sę-

Dokończente na str. 6

^_Hiszpania 17:14 (13:10) 

dolscy rugbyści

nadal wśród
najlepszych

W
rugby O puchar 

ta|a k Upy Pc>lska poko- 
w gi71, na stadionie Gwar- 

la^ .“Wmstoku reorezen-
Zpa,nii 17:14 (13:101- 

dla Polski — 
5, Królicki. Olej- 

^Dan-- abł°ński po 4, a dla 
11 ~~ Torres, Moriche * 
°° 4 i Moreno — 2. 

D^T^a00 n& miękkim 
^4. p°dczas padającego desz

Stachurko, Celiński 
I ’ Małecki, Olejniczak 

kończenie na str. 6

Polska za powszechnym 
i całkowitym rozbrojeniem
Odpowiedź rządu PRL na notę K. Waldheima

Zgodnie z zaleceniem XXX sesji Zgromadzenia Ogólne­
go ONZ, rząd PRL przekazał sekretarzowi generalnemu Or­
ganizacji Narodów Zjednoczo nych Kurtowi Waldheimowi 
stanowisko Polski odnośnie ro li ONZ w dziedzinie rokowań

Czyn przyniósł — dodatko­
wą produkcję, przyspieszył 
realizację wielu ważnych in­
westycji. Niezmiernie istotnym 
efektem dnia czynu partyjne­
go jest przekonanie o walorach 
dobrze zorganizowanej, prawi­
dłowo rozplanowanej, rzetelnej 
pracy zespołowej.

Wśród 50 placów budowy, na 
których realizowany był wczo­
raj czyn partyjny w Warsza­
wie znalazło' się m. in. wielo­
kilometrowe pasmo przyszłej 
Toruńskiej Trasy mostowej, 
osiedle mieszkaniowe na Ursy 
nowie, obszar przeznaczony dla 
centrum onkologicznego.

Pierwsza zmiana uczestni­
ków czynu w stolicy stawiła 
się do pracy o godz. 7. Głów­
ny front robót stanowiła Wi­
słostrada, ale wybiegająca po­
za granice miasta, na południu 
do Konstancina, na północy — 
w Lasy Dziekanowskie. Na tej 
właśnie trasie komunikacyjnej 
— jak w poprzednich czynach 
partyjnych — wspólnie z ro­
botnikami z warszawskich fa­
bryk i przedsiębiorstw budo­
wlanych, pracowali od rana 
przywódcy partii i państwa: 
Edward Gierek, Henryk Ja­
błoński i Piotr Jaroszewicz.

Miniona niedziela była rów­
nież dniem ogólnopartyjnego 
czynu społecznego i produk­
cyjnego w Wielkopolsce. W 
czynie tym masowo wzięli u_ 
dział członkowie PZPR, brat­
nich stronnictw politycznych 
oraz młodzież. Przyniósł on 
wiele materialnych i społecz­
nych wartości.

POZNAŃSKIE
W Poznańskiem do czynu 

stanęli nie tylko członkowie 
ponad stutysięcznej wojewódz 
kiej organizacji partyjnej.
Na terenie wokół nowo otwar­

tego Supersamu na poznańskiej 
Wildzie, pracowało m. in. 200 
członków załogi HCP i 180 
mieszkańców tej dzielnicy. Wy 
konywano także o-statnie pra­
ce porządkowe na trasie Het­
mańskiej — zieleń w tym 
miejscu przyozdobi miasto.

Również na Wildzie, na ul. 
Chłapowskiego spotkaliśmy 
przedstawicieli załogi Przed­
siębiorstwa Remontowo-Budo 
wlanego „ZREMB”. Oddano 
tu właśnie do użytku parking 
o powierzchni 1400 metrów 
kwadratowych. Pracowało po 
nad 100 członków załogi 
wspomnianego przedsiębior­
stwa.

W rejonie poznańskiej Cy­
tadeli w czynie społecznym 
wzięło udział wiele osób. Pra 
cownicy Wojewódzkiego Zjed 
noczenia Przedsiębiorstw Gos 
podarki Komunalnej malowa­
li parkowe ławki, wykonywa 
no tu również inne prace po­
rządkowe. Wśród pracujących 
na Cytadeli nie zabrakło tak­
że żołnierzy.

W Zakładach Przemysłu O- 
dzieżowego „Modena” blisko

Czyn produkcyjny załogi poznańskie* „Modeny”.
Fot. — H. Kamza

460 o.sób — w tym większość 
kobiet — zatrudnionych było 
przy produkcji wiosenno-let­
nich płaszczy, przeznaczonych 
na rynek krajowy. Wartość 
dodatkowej produkcji ocenio_ 
no na ponad 306 000 złotych. 
Do czynu stanęli partyjni i 
bezpartyjni.

Przy trasie E-8 spotkaliśmy 
m. in. pracowników Państwo­
wej Inspekcji Skupu i Prze­
twórstwa Artykułów Rolnych 
(delegatura w Poznaniu), któ­
rzy przy tej drodze szybkie­
go ruchu porządkowali i o- 
czyszczali teren.

Powszechnym udziałem w 
czynie społecznym wykazała 
się wieś województwa poznań 
skiego. Odwiedziliśmy m. iń. 
siedzibę Kombinatu PGR Kaź 
mierz. Podczas porządkowania 

>terenu i sadzenia kwiatów za 
staliśmy tutaj około 60 ludzi. 
W całym natomiast Kombina­
cie pracowało w minioną nie­
dzielę ponad 300 osób.

W Szamotułach czyn partyj­
ny koncentrował się w parku 
miejskim im. J. Sobieskiego. 
Także i tutaj — obok człon­
ków partii — brali udział w 
pracach przedstawiciele brat­
nich stronnictw politycznych 
oraz młodzież szkolna. Pra­
cowników miejscowej Centra 
li Nasiennej spotkaliśmy pod 
czas malowania płotów, na­
tomiast przedstawicieli załogi 
WSS „Społem” (oddział w Sza 
motułach) — zastaliśmy przy 
produkcji dodatkowych ton 
wyrobów wędliniarskich.

Członkowie ZSMP w woje­
wództwie poznańskim prze­
pracowali również wiele go­
dzin przy pracach upiększają­
cych teren oraz zaciągnęli li­
czne warty produkcyjne, (res)

KALISKIE
Od wczesnych godzin ran­

nych członkowie i kandydaci 
50-tysięcznej kaliskiej organi­

zacji PZPR przystąpili w 
miastach i gminach do wyko­
nywania zadań czynu partyj­
nego. Włączyli się do niego 
członkowie bratnich stron­
nictw politycznych, młodzież, 
a także liczni bezpartyjni, któ 
rzy swoją obecnością zamani­
festowali poparcie dla kierun 
ków rozwoju kraju, które wy 
tycza program partii.

W stolicy województwa —

Kaliszu, wyznaczono kilka du 
żych miejsc pracy. Załogi ka­
liskich zakładów przemysłu 
lekkiego pracowały na przy­
kład przy związkowym kom­
pleksie sportowo-rekreacyj­
nym „Włókniarz”. Oczyszczo­
no tu zaniedbany basen i 
przygotowano go do użytko­
wania, załoga „Kalimetu” wy 
budowała dwa asfaltowe bo­
iska do tenisa, uporządkowa­
no tereny wokół innych obielk 
tów sportowych, odnowiono 
urządzenia rekreacyjne, posa­
dzono krzewy ozdobne itp. W 
sumie pracowało tu około 
3000 pracowników przemysłu 
lekkiego.

Kaliska młodzież wyznaczy 
ła sobie miejsce pracy w par­
ku miejskim. Dziewczęta i 
chłopcy z kaliskich szkół po­
nadpodstawowych zakładali 
ścieżki spacerowe, wygrabili 
trawniki, ustawiali ławki, u- 
kładali kable pod parkowe oś­
wietlenie. 126-osobowa grupa 
dziewcząt i chłopców z ostat­
nich klas szkoły zbiorczej w 
Skalmierzycach Nowych, po­
rządkowała skwery i zieleńce 
wzdłuż budowanej obecnie 
drogi szybkiego ruchu z Kali­
sza do Ostrowa.

W niedzieli czynu partyjne­
go aktywny udział wzięli mie 
szkańcy kaliskiej wsi. W gmi_ 
nie Godziesze Małe do czynu 
stanęła cała licząca 250 człon­
ków i kandydatów gminna or 
ganizacja partyjna. Wynikiem 
wspólnej pracy z działaczami 
ZSL i młodzieżą jest wyre­
montowanych kilka przystan­
ków PKS, naprawionych 9 km 
dróg gminnych, ułożono też 
kilometr chodnika w siedzibie 
gminy i 250 m rur kanaliza- 
cyjno-deszczowych we wsi 
Wadowice. Natomiast członko 
wie partii z Rychtala praco­
wali przy budowie remizy 
strażackiej, a w gminie Przy- 
g^dzice — dwóch świetlic wiej 
skich.

rozbrojeniowych.
Cena 50 gr RZąd PRL potwierdza w od 
O Wyd. AB powiedzi swoje niezmienne po 

' parcie dla podstawowych ce-

Ważnym nurtem prac były 
czyny produkcyjne. Przynio­
sły one dodatkowe wyroby, 
które w najbliższym tygodniu 
znajdą się na półkach sklepo­
wych. Na przykład zakłady 
„Polo” wyprodukowały w nie 
dzielę dodatkowo 1200 sztuk 
modnego dziewiarstwa, „Wis_ 
til” — 800 metrów atrakcyj­
nych chodników i dywanów 
igłowych. „Haft” dostarczy do 
sklepu patronackiego dodatko 
we ilości poszukiwanej tkani­
ny podomko wej, natomiast 
„Runotex” — około 3006 me­
trów poszukiwanych aksami­
tów i pluszu, (par)

KONIŃSKIE
Dorobek wartości wielu mi­

lionów złotych przyniosła nie­
dziela czynu partyjnego w wo 
jewództwie konińskim, gdzie 
do pracy w kilkunastu przed­
siębiorstwach i na kilkuset pla 
cach robót stanęło około 43 600 
osób, członków partii, stron­
nictw politycznych, organiza­
cji młodzieżowych oraz bez­
partyjnych.

Najliczniejszą grupę osób 
wczoraj pracujących sta­
nowiły załogi wielkich zakła­
dów przemysłowych w Koni­
nie. W KZN-ach gdzie wyko­
nano wiele części zapasowych 
maszyn i urządzeń, wartość 
prac osiągnęła sumę około pół 
miliona złotych. Uczestniczyło 
w nich prawie 466 osób. Pra­
cowano na terenie budowanej 
w Koninie fabryki domów. 
Liczna grupa osób porządko­
wała pobocze ul. Przemysło­
wej. Podobnie jak w innych 
punktach miasta wyniki były 
tu widoczne już po kilku go­
dzinach, dzięki dobrej organi­
zacji i dobremu przygotowa­
niu frontu robót.

1666 koszul męskich z prze­
znaczeniem dla kraju i na eks­
port wykonała wczoraj załoga 
konińskiego „Polanexu”, która 
w liczbie 136 osób stanęła do 
pracy przy maszynach. W 
„Mostostalu” w Słupcy, część 
załogi, która przybyła do pra­
cy na wydziałach obróbki 
wstępnej i spawalniczo-monta 
żowym wykonała 76 ton kon­
strukcji dla Huty Katowice. 
Reszta załogi tego przedsię­
biorstwa pracowała przy po­
rządkowaniu terenu zakładu 
oraz na rzecz miasta.

Wynikiem pracy załogi „Mi 
randy” w Turku są dodatko-

Dokończenie na str. 3

S. Olszowski zakończył

wizytę w
15 bm. minister spraw za­

granicznych PRL Stefan Ol­
szowski zakończył sześciodnio 
wą oficjalną wizytę w Kana­
dzie i udał się w drogę po­
wrotną do kraju.

Podczas pobytu w Kanadzie 
min. S. Olszowski odbył roz­
mowy z premierem Kanady 
Pierre Elliot Trudeau, minis­
trem spraw zagranicznych tego 
kraju Allanem MacEachenem 
oraz innymi przedstawicielami 
rządu federalnego i rządów, 
prowincji Kolumbii Brytyj­
skiej i Quebecu. S. Olszowski 
podpisał umowę dotyczącą 
współpracy w rybołówstwie 
między Polską a Kanadą i urno 

16w i zasad Karty Narodów 
Zjednoczonych, zwłaszcza tych, 
które bezpośrednio dotyczą 
międzynarodowego pokoju i 
bezpieczeństwa. W epoce bro­
ni atomowej i innych broni 
masowej zagłady, wysiłki na 
rzecz rozbrojenia mają w tym 
względzie zasadnicze znacze­
nie.

Pismo podkreśla istotną ro­
lę ONZ i jej organów w dzia­
łaniu służącym sprawie roz­
brojenia. •

W dokumencie podkreśla się, że 
PRL, która wniosła znaczący i 
konstruktywny wkład w wypraco 
wanie powyższych porozumień i 
przywiązuje do nich zasadniczą 
wagę, jest gotowa przyczyniać się 
nadał do poszukiwania pilnych i 
możliwych do uzgodnienia rozwią 
zań w zakresie ograniczenia zbro 
jeń i rozbrojenia. Rząd PRL — 
czytamy w dokumencie — a uz­
naniem powitał i poparł doniosłe 
inicjatywy wysunięte na forum 
XXX sesji Zgromadzenia Ogólne­
go ONZ przez Związek Radziecki

W dalszej części odpowiedzi 
rząd PRL wyraża przeświadcze­
nie, iż przyczyn niezadowalają­
cych postępów w zakresie roko­
wań rozbrojeniowych szukać na­
leży w braku woli politycznej ze 
strony niektórych mocarstw.

Rząd PRL jest przekonany, 
że na obecnym etapie byłoby 
niewskazane podejmowanie ak 
cji mogących wnłynąć na za­
hamowanie lub opóźnienie 
trudnych i ważnych prac ge­
newskiego komitetu rozbroje­
niowego. Wysiłkom zmierzają 
cym do umocnienia bezpie­
czeństwa światowego udzielić 
należy nełnego ponarcia i za­
chęty. W tym też duchu — czy 
tamy w zakończeniu odpowie 
dzi — Polska gotowa jest na­
dal, wesnół z innymi naństwa 
mi wnosić swój wkład w dzie 
ło realizacji najwyższego ce­
lu jakim jest powszechne i cał 
kdwite rozbrojenie. (PAP)

0. W. von Amerongen 
o E. Gierka

15 bm. I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek przyjął 
przebywającego w Polsce prze 
wodniczącego Komisji Wschód 
niej Gospodarki Republiki Fe 
deralnej Niemiec Otto Wolffa 
von Amerongena. W spotka­
niu uczestniczył minister han 
dlu zagranicznego i gospodar 
ki morskiej Jerzy Olszewski.

W toku rozmowy omawia­
no węzłowe- problemy współ­
pracy gospodarczej między 
Polską a Republiką Federal­
ną Niemiec. Wyrażono prze­
konanie, że zbliżająca się wi­
zyta I sekretarza KC PZPR 
w RFN stanowić będzie do­
niosły impuls dla jej rozsze­
rzenia z korzyścią di a obu kra 
jów. Rozmowa przebiegła w 
rzeczowej atmosferze wzajem 
nego zrozumienia. (PAP)

Kanadzie 
wę komunikacyjną o bezpo­
średniej linii lotniczej między 
Warszawą a Montrealem.

Min. S. Olszowski przekazał 
również premierowi Kanady 
zaproszenie I sekretarza KC 
PZPR E. Gierka wystosowane 
w imieniu najwyższych włada 
państwowych do złożenia wi­
zyty w Polsce.

W sobotę 15 bm. min. S. Ol. 
szowski otworzył nowy gmach 
Konsulatu Generalnego PRL w 
Montrealu, zapoznał się z prze 
biegiem prac przygotowaw­
czych do Olimpiady i zwiedził 
obiekty olimpijskie w tym 
mieście. (PAP)



Odlot kolejnej 
grupy żołnierzy WP 

na Bliski Wschód
Dobiega końca pokojowa 

służba żołnierzy Pomorskiego

Walka o pokój i bezpieczeństwo głównym 
kierunkiem międzynarodowych działań PRL

Dla poznańskiego MPK i PRK-IO

Sztandary za najlepsze 
wyniki w kraju

Okręgu Wojskowego, reprezen 
tujących Ludowe Wojsko Pol­
skie w Doraźnych Siłach Zbrój 
nych ONZ na Bliskim Wscho­
dzie w okresie ostatnich 6 mie 
sięcy.

15 bm. odbyło się pożegnanie
kolejnej szóstej zmiany
„błękitnych hełmów” — żołnie 
rzy Śląskiego Okręgu Wojsko 
wego, którzy kontynuować bę­
dą zaszczytną i odpowiedzialną 
służbę w siłach pokojowych w 
Egipcie i w Syrii.

Warto przypomnieć, że od 
1973 r. samodzielna jednostka 
Wojska Polskiego jako pierw 
sza z armii socjalistycznych, 
reprezentująca Układ Warszaw 
ski wchodzi w skład Doraź­
nych Sił Zbrojnych ONZ na 
Bliskim Wschodzie — UNEF, 
i Sił Obserwacyjnych ONZ 
do Spraw Nadzoru Rozdziele­
nia Wojsk Syryjskich i Izrael­
skich — UNDOF.

Polacy swoją zdyscyplino­
waną, wzorową postawą, fa­
chową pracą i służbą godnie 
reprezentują nasze ludowe si­
ły zbrojne. (PAP)

Wypowiedź prof. M. Dobrosielskiego

Okres od 9 do 16 maja obchodzony był na całym świe 
cie jako tydzień akcji na rzecz bezpieczeństwa i rozbroje­
nia w Europie. W specjalnym oświadczeniu opublikowa­
nym w Helsinkach — Światowa Rada Pokoju wezwała do 
nasilenia w tym czasie różnorodnych działań społecznych, 
które sprzyjałyby uzupełnieniu odprężenia politycznego 
— militarnym. Organizacja ta, skupiająca dziś ponad 100 
narodowych komitetów pokoju. wezwrała również wszyst­
kie siły postępu do zwiększenia wysiłków w celu wprowa 
dzenia w życie postanowień aktu końcowego KBWE.
— Proklamując „Tydzień” 

— stwierdził przewodniczący 
Polskiego Społecznego Komi­
tetu Bezpieczeństwa i Współ­
pracy w Europie prof. Marian 
Dobrosielski — ŚRP podkre­
śliła, że sukces Helsinek od­
powiada interesom wszystkich 
narodów, ich dążeniom do ży 
cia w warunkach trwałego 
pokoju, bezpieczeństwa i od­
prężenia. Akt końcowy 
KBWE, nazwany przez Ed­
warda Gierka Wielką Kartą 
Pokoju w Europie, określił za 
sady pokojowego współistnie­
nia między państwami nieza­
leżnie od ich ustrojów spo­
łeczno-politycznych, otworzył

Wiekowe tradycje
poznańskiego introligatorstwa

perspektywy owocnej współ­
pracy między nimi. Jednocześ 
nie, jak stwierdziła w swym 
apelu ŚRP, konferencja helsań 
ska stworzyła dogodny klimat 
dla zwiększenia wpływu sił 
społecznych na kształt i kie­
runek polityki międzynarodo­
wej.

W przeszłości niejednokrot­
nie mogliśmy przekonać się o 
wielkiej sile oddziaływania 
opinii społecznej na bieg wy 
darzeń świata. W 1950 r. pod 
apelem sztokholmskim w spra 
wie zakazu użycia broni ma­
sowej zagłady zebrano ponad 
pół miliarda podpisów. Był 
to głos zbiorowej rozwagi ludz 
kości przeciwko groźbie kata­
strofy atomowej, przeciwko 
agresywnym dążeniom sił 
imperialistycznych usiłują­
cych zrewidować rezultaty II 
wojny światowej, zahamować 
proces pokojowego rozwoju

sinkach Edward Gierek o- 
świaaczył uroczyście, że Pol­
ska jest gotowa i uczyni wszy 
stko, aby w pełni, w sposób 
kompleksowy wprowadzać w 
życie postanowienia Wielkiej 
Karty Pokoju.

Jak już podkreśliłem Helsinki 
zapoczątkowały nowy etap współ­
pracy państw bez względu na ich 
ustroje w oparciu o zasady poko 
jowego współistnienia. Warto pa 
miętać. że właśnie idea ta przy­
świecała zawsze przy układaniu 
przez Polskę jej stosunków z wie 
loma krajami zachodnimi, np. z
Francją, 
Austrią, 
wiedzieć, 
sunków,

państwami nordyckimi. 
Dlatego też można po- 
że charakter tych sto- 

ich treść, w wielu przy-
padkacłi wyprzedzały postanowie­
nia z Helsinek. Jednym z przy­
kładów naszego podejścia do 
spraw europejskich Łgodnie z du­
chem KBWE były porozumienia
między Polską RFN zawarte
przez Edwarda Gierka i Helmuta 
Schmidta, a także dwustronne 
spotkania, jeszcze w stolicy Fin­
landii z ' przedstawicielami wielu 
państw. W duchu Helsinek należy 
też oceniać ostatnie wizyty H. 
Jabłońskiego i P. Jaroszewicza we 
Francji oraz min. S. Olszowskie­

go w Kanadzie.

Na zakończenie chciałbym 
przypomnieć, że w ubiegłym 
roku wypracowany został 
przez partię i rząd bogaty 
program poczynań służących 
urzeczywistnianiu aktu końco 
wego KBWE. (PAP)

Introligatorstwo, zaliczane dziś do rzemiosł artystycznych, 
rozwijało się wraz z pismem, drukiem i książką. W Pozna­
niu jego historia sięga 1574 ro ku, kiedy to radni jednogłoś­
nym postanowieniem zezwolili utworzyć cech.

ludzkości. Dziś 
zmiernie ważną 
zowanie opinii 
walki o pokój 
stwo zwłaszcza

sprawą nie- 
jest zaktywi- 
społecznej do 
i bezpieczeń- 
w tych kra-

Dzień Pracownika Gospodarki Komunalnej stał się , 
do wręczenia załodze Miejskiego Przedsiębiorstwa Komu, 
kacyjnego w Poznaniu sztandaru Prezesa Rady Ministrów 
Centralnej Rady Związków Zawodowych za zwycięstwo w 
zeszłorocznym ogólnopolskim współzawodnictwie. Niemal , 
komplecie zjawiła się ona w sobotę w Operze na specjał 
nym spotkaniu, poprzedzonym koncertem orkiestry MPK.
Przed akademią grupie za­

służonych pracowników przed­
siębiorstwa wręczono odzna­
czenia państwowe, resortowe i 
związkowe. Aktu dekoracji do 
konał m. in. minister admini­
stracji, gospodarki terenowej 
i ochrony środowiska — Emil 
Wojtaszek. Obok niego udział 
w spotkaniu wzięli: sekretarz

ry przygotowało Poznański* 
warzystwo Muzyczne im. h. 
niawskiego. (bop) I

CRZZ Stanisław Szkraba,
wojewoda poznański — Stani­
sław Cozaś i prezydent Pozna­
nia Władysław Sleboda.
Krzyże Kawalerskie Orderu Od 
rodzenia Polski otrzymali: Ed­
mund Kokociński, Jan Palacz, 
Kazimierz Sobkowiak, Józef 
Swoboda i Czesław Werno.

Ubiegłoroczne osiągnięcia poznań 
skiego MPK przedstawił jego dy­
rektor — Jerzy Kuraszyński, pod­
kreślając, iż jest to drugi w minio 
nej pięciolatce sukces przedsię­
biorstwa (poprzedni zanotowano w 
1972 r.). Świadczy on o dużym za­
angażowaniu załogi w polepszanie 
usług komunikacyjnych Poznania. 
Załoga uzyskuje też bardzo dobre 
wskaźniki eksploatacyjne, gotowo-

W okresie zaborów, władze 
pruskie anulowały przywileje 
cechowe, zaś nowe ich zarzą­
dzenia godziły m. in. w prawo 
wyłączności wykonywania za­
wodu. Zmiany wprowadziło 
też ustawodawstwo Księstwa 
Warszawskiego i ustawa sej- 
rrowa z grudnia 1811 roku. 
Wkrótce też niektóre związki 
czeladnicze w Wielko-polsce 
zmuszone były prowadzić dzia 
łalność konspiracyjną.

2 kwietnia 1900 roku utwo­
rzono w Poznaniu Izbę Rze­
mieślniczą, której kompetencje 
obejmowały m. in. regulowa­
nie spraw uczniowskich, współ 
pracę z władzami państwowy­
mi i komunalnymi oraz two­
rzenie komisji egzaminacyj­
nych czeladniczych.

Spadkobiercą wiekowych tra 
dycji poznańskiego intfbliga- 
torstwa jest Spółdzielnia Rze­
mieślnicza Introligatorów, 
utworzo-na w 1949 roku. Dzia­
łalność jej obejmuje m. in. 
oprawę książek, dokumentów i 
teczek, tłoczenie i barwienie 
napisów na okładkach oraz wy 
rób opakowań z papieru, kar­
tonu. Walory zdobnicze wielu 
prac dowodzą nadal kunsztu 
poznańskich introligatorów.

W sobotę odbyło się w Izbie 
Rzemieślniczej w Poznaniu 
okolicznościowe spotkanie, zor 
ganizowane z okazji 400-lecia 
poznańskiego introlig?torstwa 
i 25-lecia Spółdzielni Rzemieśl 
niczej Introligatorów. Zasłuże-

ni rzemieślnicy otrzymali Od­
znaki Honorowe Miasta Poz­
nania, Honorowe Odznaki Rze 
miosła, złote odznaki ..Za Za­
sługi w Rozwoju miosła 
Wielkopolskiego” i dyplomy 
uznania. Otwarta została tak­
że wystawa introligatorstwa, 
która czynna będzie do 25 bm., 
w godzinach 10—18. (pik)

K. Schuetz ponownie 
przewodniczącym SPD 
w Berlinie Zachodnim
Klaus Schuetz ponownie zo­

stał wybrany przewodniczą­
cym zachodnioberlińskiej SPD. 
Na zjeździe tej partii Schuetz, 
który był jedynym kandyda­
tem, otrzymał 166 na 247 od­
danych ważnych głosów.

PAP

Koziołki
I LOSOWANIE

2, 3, 11, 21, 26 (32)
II LOSOWANIE

10, 17. 36, 38, 44 (48) 
Końcówki banderoli;

14783. 4783 i 783

„Toto-Lotek"
i LOSOWANIE

1, 10, 11, 26, 33, 37 (41) 
II LOSOWANIE 

1. 8, 35, 45, 47, 49 
Końcówka banderoli 816W7

Zachmurzenie umiarkowane, 
miejscami przejściowo duże z opa 
darni przelotnymi. Temperatura 
maksymalna od 10 stopni na pół­
nocnym wschodzie do 15 w cen­
trum i około 18 na południowym 
zachodzie. Wiatry słabe i umiar­
kowane ż kierunków północno-za 
chodnich i zachodnich.
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opracował Wojciech Nentwig.

0 Brawurowa jazda motocyk­
listy Marka M. stała się wczoraj 
przyczyną wypadku w Barczygło- 
wie w woj. konińskim. Motocykl 
wpadł do rowu i przekoziołkował, 
na skutek czego zginęła pasażer­
ka Elżbieta Z. Wypadek ten zda­
rzył się podczas powrotu z zaba­
wy.

© Pęknięta dętka była przyczy 
ną wypadku samochodowego na 
trasie Konin — Pątnów. Samo­
chód „Warszawa” wpadł do ro­
wu i zestal uszkodzony na około 
30.000 zł.

W Łoziskach w pobliżu Wą­
growca odniosła obrażenia 9-let- 
nia Małgorzata U., która nagle 
wtargnąwszy na jezdnię została 
potrącona przez motocykl.
0 W Żylicach w woj. leszczyń­

skim wpadł w sobotę pod samo­
chód nieostrożnie jadący motoro­
werzysta Tadeusz M. Odniósł on, 
podobnie jak kierowca samocho­
du, lekkie obrażenia.

© Wymuszenie pierwszeństwa 
przejazdu przez Włodzimierza D. 
doprowadziło u zbiegu ul. Pro­
mienistej i Ściegiennego w Pozna 
niu do zderzenia się kierowanej 
przez niego „Syreny” z „Fia­
tem”. Kierowcy odnieśli lekkie 
obrażenia, zaś pasażerka „Syre­
ny” — znacznie cięższe.

0 We Lwówku w woj. Doznań 
skim, zderzył się motocyklista z 
samochodem. Motocyklista Janusz 
P., który ponosi winę za wypa­
dek. przebywa/ w szpitalu w No­
wym Tomyślu, (b)

„GŁOS 
Adres

STRONA

jach zachodnich, w których 
obserwujemy próby zmniejsza 
nia wagi i zniekształcania sen 
su uchwał KBWE. Istnieją 
jeszcze koła zimnowojenne, 
które nie chcą pogodzić się z 
nieodwracalnością procesu od 
prężenia, wypaczają wielkie 
znaczenie jakie dla pokojowe­
go ładu na świecie ma polity 
ka Związku Radzieckiego i in 
nych krajów socjalistycznych, 
stawiają przeszkody na dro­
dze do osiągnięcia konkret­
nych kroków rozbrojenio­
wych. Właśnie ta ostatnia 
sprawa ma dla naszego kon­
tynentu i całego świata zna­
czenie niezwykle istotne.

Lata odprężenia jakie przeżywa 
nasz kontynent przyniosły naro­
dom europejskim — w sensie bez 
pieczeństwa i podniesienia pozio­
mu życia — o wiele więcej niż 
okres konfrontacji i zimnej woj­
ny.

Efektywne zmniejszenie sił zbrój 
nych i zbrojeń w Europie środ-

IX Zjazd SED 
rozpoczyna juko obrady

ści taboru i jego stanu 
nego, poprawia warunki 
lizuje czyny społeczne.

*
Należące od lat do

kowej 
wpływ

będzie miało pozytywny
na

i społeczną 
brojeniowe 
pieczeastwa

sytuację gospodarczą 
narodów. Kroki roz- 
utrwalą poczucie bez 
socjalnego, sprzyjać

będą pełnemu zatrudnieniu, po­
prawią warunki pracy i życia. 
Stąd też dla Europy sprawa osiąg
nięcia postępów rokowaniach
wiedeńskich ma znaczenie podsta 
wowe. Ważną sprawą jest rów­
nież dążenie do zawarcia porozu­
mienia między ZSRR i USA w 
sprawie ograniczenia i redukcji 
zbrojeń strategicznych, zawarcie 
międzynarodowych układów o po-
wszechnym i całkowitym 
próby z bronią jądrową, 
użycia broni chemicznej 
czeniu jej zasobów oraz

zakazie 
zakazie 
i zmsz- 
zakazie

tworzenia nowych broni masowej 
zagłady i oddziaływania na śro­
dowisko naturalne człowieka w 
celach wojskowych. Problem ten 
niejednokrotnie podkreślali przy­
wódcy krajów socjalistycznych 
ostatnio w czasie zjazdów brat­
nich partii komunistycznych i ro 
botniczych. Zagadnienie to sta­
nowi również podstawowy kieru­
nek obecnej działalności Między­
narodowego Komitetu Bezpieczeń
stwa i Współpracy Europie.
organizacji, w której Polski Ko­
mitet jest bardzo aktywnym 
członkiem.

Kraj nasz zawsze trakto­
wał walkę o pokój i bezpie­
czeństwo jako główny kieru­
nek swych międzynarodowych 
działań. W całym naszym mi 
nionym 30-leciu odnaleźć moż 
na przykłady szczególnej ak­
tywności Polski na świecie, 
naszych pokojowych inicja­
tyw. Polska wspólnie z inny­
mi krajami socjalistycznymi 
wystąpiła z propozycją zwoła 
nia konferencji w Helsinkach. 
Można też powiedzieć że ma-
my swój 
myślnym 
wielkiego 
kania na

własny udział w po 
zakończeniu tego 

europejskiego spot- 
szczycie. W niezwy

kle też poważny sposób kraj 
nasz podchodzi do realizacji 
aktu końcowego. Już w Hel-
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technicz- 
bhp, rea-

czołówki

Jutro — w 
cu Republik 
dy IX Zjazd 
cjalistycznej

berlińskim Pała- 
rozpocznie obra- 
Niemieckiej So- 
Partii Jedności

(SED). Dobiegają końca ostat­
nie prace przygotowawcze do 
tego najwyższego gremium ko 
munistów NRD, które dokona 
oceny osiągnięć w okresie mię 
dzyzjazdowym i wytyczy kie­
runki rozwoju gospodarki na­
rodowej na najbliższe lata. 
Zjazd uchwali trzy główne do 
kumenty, których projekty zo­
stały opublikowane w stycz­
niu br. i poddane pod ogólno­
narodową dyskusję.

Plonem tej twórczej dysku­
sji było 1168 000 różnego ro­
dzaju wniosków, uwag i wy­
powiedzi, które napłynęły do 
KC SED od organizacji pod­
stawowych oraz poszczegól­
nych członków i kandydatów 
partii, członków innych partii 
politycznych i obywateli bez­
partyjnych. Ponad 6.800 listów 
zawierało propozycje uzupeł­
nień lub zmian w dokumen­
tach partyjnych. Wszystkie 
uwagi zostaną poddane pod 
dyskusję zjazdową.

W okresie przygotowań do 
IX Zjazdu partii w wielu za­
kładach pracy podjęto liczne 
zobowiązania i czyny produk­
cyjne. (PAP)

Zjednoczenia Przedsiębiorstw 
Robót Kolejowych, skupiające, 
go 13 przedsiębiorstw — PRK- 
10 w Poznaniu, .zanotowało ko 
lejny sukces. W międzyzakła­
dowym współzawodnictwie za 
rok 1975 zdobyło prymat, wy­
przedzając PRK-12 Gdańsk . i 
Przedsiębiorstwo Kolejowych 
Robót Elektryfikacyjnych War 
szawa. Z tej okazji przedsta­
wiciele ckoło 3-tysięcznej za­
łogi spotkali się w sobotę w 
Domu Technika NOT z władza 
mj resortowymi, związkowymi 
i wojewódzkimi. .

PRK-10 — mówił podczas spot­
kania jego dyrektor Jan Pieprzyc- 
ki, w minionej pięciolatce trzy­
krotnie zajęło I miejsce w kraju. 
Przedsiębiorstwo w ub. roku po 
raz pierwszy przekroczyło miliard 
zł produkcji globalnej. Załoga 
sprawnie, rzetelnie, często z wy­
przedzeniem terminów, realizuje 
wiele trudnych przedsięwzięć, bę­
dąc m. in. generalnym wykonaw­
cą centralnej magistrali kolejowej
Śląsk Warszawa,
inwestycji w historii 
kolejnictwa.

na jwiększej 
i polskiego

Podniosłym momentem spotka­
nia było przekazanie załodze sztan 
darp przechodniego Ministra Ko­
munikacji i przewodniczącego ZG 
ZZK. Grupa pracowników otrzy­
mała odznaczenia. Następnie od­
był się koncert rozrywkowy, któ-

Tom przemówień L. Breżniewa
W Związku Radzieckim ukazał 

się piąty tom przemówień i arty­
kułów sekretarza generalnego KC 
KPZR L. Breżniewa. Tom zawiera 
przemówienia wygłoszone w okre­
sie od 1974 do 1976 roku i kończy 
się referatem i przemówieniami 
wygłoszonymi przez L. Breżniewa 
na XXV Zjeździe KPZR.

Sesja ministrów EWG
Na zamku Senningen pod Luk-

formuje dziennik „UNITA” z 16 
maja, legitymacje partyjne nowe­
go wzoru otrzymało już przeszło 
1 752 tys. komunistów. W toku 
kampanii w szeregi WłPK wstąpi-
ło przeszło 152 tys. nowych 
ków. Jednocześnie rośnie 
kobiet w WłPK. Liczba ich 
si obecnie przeszło 408 tys.

człon- 
udział 
wyno-

semburgiem 
dwudniowe

PrzedstawicieleKCBPI 
przebywali w Pol®
Od 11 do 15 bm. pr^. 

wała w Polsce na zaproszenie 
Komitetu Centralnego PZPR 
delegacja Komitetu Centraln, 
go Bułgarskiej Partii Komu’ 
mistycznej z sekretarzem KC 
— Iwanem Prymowem.

Delegacja KC BPK 
rozmowy w Komitecie Cen. 
tralnym PZPR, które ze stro­
ny polskiej prowadził sekre 
tar z KC — Józef PińkoMki 
Omówiono węzłowe problemy 
działalności obu partii zwią­
zane z realizacją uchwał VII 
Zjazdu PZPR i XI Zjazóu 
BPK oraz dalszym rozszerza, 
niem współpracy obu krajów 
w dziedzinie rolnictwa i ges- 
podark-i żywnościowej. (PAP)

W Warszawie

XXI Międzynarodowe Tarj
Książki - otwarte

15 bm. w Sali Kongresowe: 
Pałacu Kultury i Nauki i 
Warszawie otwarto XXI Mit. 
dzy na rodowe Targi Książk. 
Uroczystość zgromadziła k- 
dizi, którzy tworzą i upow­
szechniają książkę oraz są jej 
miłośnikami: pisarzy, wydaw­
ców, księgarzy, drukarzy, bi­
bliotekarzy, a także prze&h|
wicieli ruchu wydawniczego.11 

r ? Obecni byli: członek Biur? । 
Politycznego, sekretarz Ki ; 
PZPR<Jiąn^ Szydlak, zastępcy ■ 
członka Biura Polityczny 
sekretarz KC PZPR Jerzy i. 
kaszewicz oraz kierownicy
działów KC PZPR: Pracy Ić? 
owo-Wychowawczej — Wie! 
ław7 Klimczak, Kultury - 
cjan Motyka.. Prasy, Radia 
Telewizji — Kazimierz Roto 
szewski. ,4

Otwarcia targów dokona!- 
z as tęp e a m i n is tr a kultury : 
sztuki — Mieczysław W' 
czak.

Tak więc, jak co roku, W? 
sza-wa stała, się znów świalo. 
wą stolicą książki. XXI MTX 
— to druga co do wielki- 
w świecie impreza księgi" 
ska. Biorą w niej udział ws? 
stkie firmy liczące się w P 
chu edytorskim. (PAP)

niedalekojeziora Cayazzo incu».— 
Gemona, które najbardziej u(l,‘ 
piało wskutek kataklizmu w 
6 maja br. Według ostatnie!1 
munikatów w wyniku straszH’* 
trzęsienia ziemi w północnej 
ści Włoch poniosło śmierć c° 
mniej 930 osób. 100 000 osób P01 
staje bez dachu nad głową-

zakończyli wczoraj 
obrady ministrowie

spraw zagranicznych EWG. Doty­
czyły one ordynacji wyborczej do 
parlamentu EWG. Wybory te ma­

Podróż K. Waldheima

ją odbyć się 
strowie nie 
nomyślności 
mandatów 
poszczególne

w maju 1978 r. Mini- 
zdołali osiągnąć jed- 
w sprawie podziału 
parlamentu między 
kraje EWG.

Wymiana legitymacji WłPK
Pomyślnie przebiega we Włos- 

skiej Partii Komunistycznej tego­
roczna kampania wymiany legity­
macji partyjnych i pozyskiwania 
nowych członków partii. Jak in-

Sekretarz generalny ONZ Kurt 
Waldheim zakończył w sobotę po­
dróż po sześciu krajach Afryki i 
odleciał do Londynu. Wczoraj po­
wrócił on do Nowego Jorku.

Kolejne wstrząsy tektoniczne
Ubiegłej nocy znów zanotowano 

wstrząsy tektoniczne w północno- 
wschodniej części tyłoch. W związ 
ku z trzęsieniem ziemi oddziałom 

wojskowym polecono ewakuowanie 
2 000 mieszkańców wiosek w rejonie 
Friuli. Wioski te leżą w pobliżu

W sobotę rano zanotowa*® 
sienie ziemi w zachodniej -M. 
wii. Jego epicentrum 
Się w odległości 30 km od 
ny. Siła wstrząsu wyniósł* 5 ’ 
ni w skali Mercallego.

Wykonanie wyroku 
Radio Lagos ogłosiło kornun'^, 

wykonaniu 15 maja wyroku s 
ci przez rozstrzelanie na i 
oficerze armii nigeryjskiej 
Dimce. Był on organizator®11' 
danego zamachu stanu 
br.

Zmarł najstarszy Kenijrf
01'^

W Kenii zmarł najstarszy 
kaniec tego kraju, 155-letni 
ra- Pozostawił on po sobie 
400 dzieci, wnuków i prao"

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA 
Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW. Telefony: r

600-41 łączy wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 
657-18. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca redaktora 
naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-85. Dział Informacji 
659-39. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 I 453-31. Ś 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 659-16. Za treść 
I termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada, g Druk PZG im. 
M. Kasprzaka — Poznań.

— KSIĄŻKA —
Prenumerata: wpłaty przyjmuj dy 

działy RSW „Prasa-Książka-Ruch" oraz 
pocztowe l doręczyciele do dnia 10 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprz 
cego okres prenumeraty: na miesiąc (17-5 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). §
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gleszkańcy Wildy oraz przedsta wiciele załogi HCP pracowali m. In. nad uporządkowaniem te­
renów wokół nowo otwartego Supersamu. Fot. (2) — h. Kamza

Powszechne działanie
w imię społecznego pożytku

Dokończenie ze sir. 1

dzianiny sukienkowe war­
tości 200 000 złotych. I w tym 
przypadku większość załogi 
pracowała w mieście, przy po­
rządkowaniu stadionu, ośrod­
ka sportu i rekreacji, a także 
w kilku innych punktach.

W Kole w zakładach mięs­
nych wyprodukowano dla ryn-

wiska przeglądowe dla loko­
motyw i wagonów.

We wszystkich zakładach 
przemysłowych województwa 
leszczyńskiego członkowie par 
tii pełnili warty produkcyjne. 
W kościańskim „Metalchemie” 
dodatkowo wyprodukowano 
urządzenia chemiczne wartoś­
ci 2 min zł. Z Rawicza z „Ga 
zometu”, dzięki czynowi pro-

lejnego odcinka miejskich bul­
warów. Sporą grupę zaobser­
wowaliśmy na terenie, gdzie 
już wkrótce rozpocznie się bu­
dowę fabryki domów.

W pracowniach poznańskich naukowców

Do miodu — mości panowie

Około 500 osób pracowało 
wczoraj w gminie Ujście, naj­
więcej wokół przygotowywane 
go do otwarcia Gminnego Do­
mu Kultury. W Wągrowcu na 
prawiano chodniki, znakowano 
jezdnie i porządkowano las 
przyległy do terenów rekrea­
cyjnych. W Chodzieży grupa 
członków partii wykonała tyn­
ki zewnętrzne na budynku 
przedszkola i bloku mieszkal­
nym. W gminie Lipka zbiera­
no m. in. kamienie z pól, zaś 
w Margoninie porządkowano 
teren wokół nowego dworca 
PKS. Największa koncentracja 
robót w Złotowie miała miej­
sce w tamtejszym parku kul­
tury i wypoczynku, gdzie już 
wkrótce oddany będzie do użyt 
ku piękny amfiteatr.

W Swarzędzu znajduje się 
skansen pszczelarski, 
obejmujący cztery i pół 

hektara parku, w którym ros­
ną krzewy i drzewa o miodo- 
dajnych kwiatach. W lecie, w 
okresie kwitnienia, zapachy 
są tutaj oszałamiające i cały 
skansen w promieniu kilku­
dziesięciu metrów pachnie ży­
wicą i... miodem! W skanse- 
nie-ogrodzie, w pięknym pa­
łacyku mieści się placówka do 
świadczalna Instytutu Wetery 
narii — Zakład Badania Cho­
rób Owadów Użytkowych. Za­
kład w ciągu trzydziestu lat 
pracy zgromadził kilkaset uni 
kalnych uli. barci i koszek z 
całego kraju, od wieku XVI aż 
no dzień dzisiejszy. Polska zaj 
muje pod względem liczby ro­
dzin pszczelich i produkcji 
miodu wysokie, bo szóste miej 
sce w świecie. Nasz miód za­
liczany jest do wysoko stan­
dardowych i ma doskonałe wa 
lory odżywcze, smakowe, a 
zwłaszcza lecznicze, które po­
wodują, że polski miód poszu­
kiwany jest na wszystkich 
rynkach zagranicznych. Już w 
starożytności Hipokrates, oj­
ciec medycyny twierdził, że

lin i wielu innych oraz drzew 
nieowocowych jak: lip, akacji, 
wiązów, bluszczu itp.

W wielu rejonach naszego 
kraju, w tym również na Sląs 
ku, choroby owadzie, powodo­
wane przez zgnilec złośliwy, ki 
ślicę, chorobę roztoczową i za­
rodnikową zwaną też. nosemą, 
doprowadziły do padania ca­
łych rojów i w konsekwencji 
do wielkich strat w pasiekach 
i produkcji miodu i jeszcze 
większych strat w plo
n a c h. Aby tym 
wi s kom choć w 
biec i możliwie 
dziej zmniejszyć

ujemnym zja 
części zapo- 
jak najbar- 
szkody spo-

Niemal w komplecie stawiła się 
wczoraj na stanowiskach pracy 
załoga wronkowskiego „Wro- 

metu” (woj. pilskie).
Fot. — S. Ossowski

ku 1,5 t wędlin plasterkowa- 
nych, w „Korundzie” przygo­
towano między innymi 60 ton 
ziania na eksport oraz sorto­
wano klinkier na wydziale wę­
glika krzemu i elektrokorun­
du. W mieście, w tym samym 
Rasie budowano osiedlowe bo- 
isko sportowe, porządkowano 
skarpę przy domu kultury.

Tak było również w innych 
Miejscowościach; czyny pro- 
?kcyjne wykonywane były 
wk prac porządkowych.

(woj)

dukcyjnemu załogi, wcześniej 
dotrze na budowę Huty Ka­
towice 15 przenośników. Hu­
ta Szkła w Gostyniu dostar­
czy dodatkowo 2000 słojów do 
kompotów.

Obok członków partii, w ca 
łym województwie leszczyń_ 
skim pracowali wczoraj człon

Normalną pracę podjęto w 
niedzielę w szesnastu zakła­
dach produkcyjnych wojewódz 
twa, dzięki czemu na rynek 
krajowy i eksport przekazano 
dodatkowe meble, kuchenki, 
obrabiarki oraz znaczne ilości 
betonu.. W sumie prace trwały 
na ponad trzystu obiektach, a 
wzięło w nich udział blisko

Teren ogródka ruchu drogowego 
uporządkowano w Szamotułach.

swoje 111 lat życia zawdzię­
czał codziennemu spożywaniu 
miodu. Potwierdził to samo 
najstarszy człowiek w Polsce, 
Jan Gołąb, urodzony 29 grud­
nia 1861 r., zm. 16 grudnia 
1975 r. w wieku 114 lat, za­
mieszkały za życia we wsi Os 
nówka koło Łomży.

W dawnej Polsce miód był 
w powszechnym codziennym 
użyciu i nazywany był „napo­
jem królewskim”. Niezwykle 
popularna sienkiewiczowska 
postać, pierwszy Polonus, imć 
czworga imion Zagłoba, herbu 
Wczele za jednym przechyle­
niem dzbana wypijał pół kwar 
ty tego złocistego płynu. Współ 
czesna medycyna uważa miód 
za najlepszy środek w leczeniu 
takich schorzeń jak skleroza, 
nerwica, anemia itp., a zwłasz 
cza szybko regenerujący szcze 
golnie ciężki wysiłek fizyczny 
i umysłowy.

wodowane chemizacją w rol­
nictwie, ogrodnictwie, sadow­
nictwie i leśnictwie i chronić 
wszystkie owady użytkowe, 
sprzymierzone z człowiekiem 
w walce ze szkodnikami roślin 
— już dawniej wprowadzono 
w Wielkopolsce obowiązek 
zgłaszania i zwalczania pod 
nadzorem fachowej służby we 
terynaryjnej wymienionych 
chorób owadzich. A walka z 
nimi jest niezwykle trudna, 
żmudna, wymagająca od per­
sonelu naukowego Zakładu w 
Swarzędzu rozległej wiedzy en 
tomologicznej,. wiele energii i

twierdzeniu, że pszczoły to nie 
tylko miód, ale — co daleko 
ważniejsze — pszczoły to 
wysokie plony, a strata 
jednego roju pszczelego to 10 
do 15-krotnie wyższa strata w 
plonach.

Dlatego musimy otaczać opie 
ką pszczoły, trzmiele, osy, mo­
tyle, mrówki itp. użyteczne 
owady, bo właśnie one swoim 
pracowitym życiem ’ wytrwa­
łością przyczyniają się bezpo­
średnio i pośrednio do czysto­
ści i zdrowotności naturalnego 
środowiska człowieka. I to 
właśnie im w znacznej mierze 
zawdzięczamy życie w warun­
kach dostatku i zdrowia^

. wytrwałości i odbywa się ści­
śle według wypróbowanych 
metod, instrukcji i wskazó­
wek.

leszczyńskie
pracujących uczest- 

Czynu partyjnego spo_ 
• Slismy wczoraj w Lesznie 
Województwie leszczyńskim 

rana, niemal w 
l -1 miejscowości. Porząd- 
c v'ano zielone, pobo- 

dróg, remontowano nar- 
dróg lokalnych, u- 

c an° chodniki. Okolę tysią 
.n^ów partii pracowało 

tyń UZ Lesznę — Gos- 
karczowano nadmier- 

‘ Wybujałe krzaki, oczysz- 
rI r?wy przydrożne W 
ęj®** 500 uczestników 
th-?., Pa,rtyjnego układało 
ków u * ^Tugości 650 me-

" Kościanie nrace kon- 
shP^y się w Parku Miej

P?3 Promenadzie 1000_ 
te ’ uczestników czynu 
Mont?^0 Porz£!clkowałę i re

Wa^° urządzenia rekrea 
We .^portowe. Założono no- 
^i^oswietlenię przy promena 
sto' ^^owańo nowy mo- 
'^nad kanałem Gbry 

pracAa^‘czu na dwie zmiany 
tocjj V a członkowie organi- 
Pr2v ^artyjnej tego miasta 
Ul, ^u^wie nawierzchni na 
Pr^^P^je-wicza, zaś grupy 
Wicij.- ?lc i pracowników ra­
ki >Modeny» oraz Fabry 

pomagały przy 
plantacji chmielu, 

skto.Jairze w^ła leszczyń- 
w ramach czynu par- 

11 remontowali tory na 
‘^kach, zbudowali na 
w Lesznie nowe stano-

kowie sojuszniczych stron­
nictw, młodzież oraz bezpar­
tyjni. (tt)

PILSKIE

30 000 członków partii oraz 
około 20 C00 członków bratnich 
stronnictw, organizacji mło­
dzieżowych i bezpartyjnych.

(zr)

Nie samym miodem
Ale pszczoły to nie tylko 

miód. Pszczoły to przede wszy 
stkim wysokie plony. Za 
kład Badania Chorób Owadów 
Użytkowych w Swarzędzu sta 
nowi jakby „klinikę-sanato- 
rium” dla chorych owadów, 
głównie pszczół, bo owady też 
chorują i też trzeba je leczyć, 
badać i stosować profilaktykę. 
Powszechnie wiadomo, że owa­
dy użytkowe spełniają w rol­
niczym, sadowniczym, ogrodni 
czym i leśnym sektorze naszej 
gospodarki narodowej ważne 
zadania przy zapylaniu roślin 
motylkowych, strączkowych, 
różowatych oraz wielu innych 
jak: koniczyna biała (głównie 
pszczoły), koniczyna czerwona 
(głównie trzmiele, osy, motyle), 
lucerna, seradela, wyka, pe- 
luszka, bób, łubin, bobik, 
groch, fasola, słonecznik, kwia 
ty wielu krzewów, warzyw, 
wszystkich drzew owocowych, 
wszystkich oleistych: rz‘epaku, 
rzepiku, lnu, konopi, jagodo­
wych: agrestu, porzeczek, ma-

5 milionów pacjentek
W zakładzie tym, dobrze 

wyposażonym w aparaturę 
naukowo-badawczą, pracowni­
cy wydają w ciągu roku 
ogromną, bo wynoszącą około 
1500—1700 liczbę diagnoz. Ogó 
łem przebadać trzeba rocznie 
ok. 5 min pszczelich „nacien- 
tek”. Oprócz prac diagnostycz 
nych sporządza się w zakła­
dzie mapy terenów zarażonych 
chorobami owadzimi i natych­
miast mobilizuje się służbę we 
terynaryjną do walki w celu 
zapobieżenia rozszerzaniu się 
ognisk chorobowych. Niezależ­
nie od likwidowania w zarod­
ku „epidemii”, zakład prowa­
dzi na szeroką skalę akcje dy­
daktyczne i szkoleniowe dla 
studentów weterynarii, rolnic­
twa, ogrodnictwa, sadownic­
twa i leśnictwa na wzór insty 
tutów badawczych w Warsza­
wie, Poznaniu, Lublinie, Puła­
wach, Skierniewicach i Olszty 
nie.

Dzięki wszechstronnej akcji 
Zakład Badania Chorób Owa­
dów Użytkowych w Swarzędzu 
osiąga coraz lepsze postępy w 
leczeniu owadów i zwalczaniu 
chorób. Np. zlikwidowano w 
100 proc, masowe choroby roz­
tocza czerwi pszczelich i w 90 
proc, masowe choroby pszczół 
jako owadów dojrzałych. Pra­
cownicy wykazali, że wszyst­
kie owady użytkowe odgrywa­
ją W utrzymaniu zdrowego na­
turalnego środowiska ogrom­
nie ważną rolę, że zapylają 
one około 80 proc, wszystkich 
roślin, że wartość zapylenia
tych roślin przez same 
pszczoły jest 10—15 razy 
sza niż wyprodukowany 
nie miód, wosk, kit i

tylko 
więk 
przez 

tzw.
„mleczko” razem! Nie ma więc 
absolutnie żadnej przesady w

Barwny skansen
Przy Zakładzie w Swarzę­

dzu istnieje pasieka obrazują­
ca dzieje naszego bartnictwa 
od czasów najdawniejszych. 
Warto zwiedzić skansen pszcze 
larski w Swarzędzu. Zgroma­
dzono w nim bardzo wiele za­
bytkowych uli, barci i koszek 
jakich już od dawna nie spo­
tyka się nigdzie. Wiele z nich 
to prawdziwe arcydzieła sztu­
ki rzeźbiarskiej anonimowych 
artystów ludowych. Szczególną 
uwagę przykuwają ule w pos 
taci wiernie odtworzonych za­
bytkowych gmachów, np. re­
nesansowy Ratusz Poznański, 
gotycka Katedra w Poznaniu, 
Opera Poznańska, chaty gó­
ralskie. mazurskie, kaszubskie, 
kurpiowskie, śląskie, przydroż 
ne kapliczki, „świątki”, wiatra 
ki, karczmy. Są Ule—Misie i 
ule w postaci bohaterów dzieł 
literackich i baśni ludowych. 
Jest np. ul figuralny Zagłoby 
z kuflem miodu i pałaszem. 
Ul — Baba Jaga w ludowym 
stroju i pałka w dłoni, ul — 
Chłop, Ul — Diabeł na beczce. 
Ul — Maszkaron „Zyzol”, Ul 
— Góral i Ul — Górnik, Ul — 
Sowa — symbol mądrości i 
wiedzy i Ul — ks. Jan Dzier­
żoń z Opolszczyzny — ojciec 
polskiego pszczelarstwa, Ul — 
Pop i Ul — Ksiądz, Ul — Ślą­
zak i Ul — Krakowiak i wiele, 
wiele innych arcyciekawych 
uli zabytkowych. Należy tu 
wspomnieć najstarszy ul w 
swarzędzkdm skansenie, ul — 
Kłoda, liczący około 600 lat, z 
XIV wieku. Wydobyty on zo­
stał z mułu dna rzeki Bugu w 
roku 1927. Zrobiony jest z jed­
nego pnia drzewa jodłowego, 
silnie przepojony pszczelim ki­
tem. Przeleżawszy setki lat w 
mule jest świetnie zakonser_ 
wowany i stanowi dziś zaby­
tek ..zerowy” w skali świa­
towej .

Wszystkie ule swarzędzkie 
mają barwną malaturę względ 
nie polichromię. Wszystkie 
znakomicie wkomponowane są 
w plener skansenu-parku, i 
wszystkie, znakomicie prezen­
tując się w obfitej zieleni, są 
obiektami podziwu zwiedzają­
cych. Wszystkie też z dala już 
pachną żywicą i... miodem!

ANTONI KACZMAREK

Doświadczenia z lat ubie­
głych bardzo przydały się or­
ganizatorom minionej niedzie­
li czynu partyjnego w woj. pil 
skim. Prace skoncentrowano 
na najważniejszych obecnie za 
daniach poszczególnych miast 
i gmin, a front robót, staran­
nie przygotowany w minionym 
tygodniu, umożliwił przystą­
pienie do zajęć w wyznaczo­
nym czasie.

W Pile zdecydowano się na
generalne uporzą d k o w anie
miejskiej zieleni. Ponad tysiąc 
osób uczestniczyło w przebu­
dowie zaniedbanego do niedaw 
na parku miejskiego im. S. 
Staszica, a pracownicy instytu 
cjd wojewódzkich — niwelowa 
li teren wyspy w centrum mia 
sta, która wkrótce stanie się 
oazą wypoczynku wszystkich 
mieszkańców. Najliczniejsza 
grupa, licząca ponad 1600 osób, 
poświęciła niedzielne przedpo­
łudnie na urządzanie parku 
przy ul. Bohaterów Stalingra­
du, natomiast kilkuset człon­
ków ZSMP przystąpiło do po­
rządkowania i niwelowania ko

Fot. — R. Fórmanek

Pracuję w konińskiej Hucie 
Aluminium 10 lat. Gdy tu 
przyszedłem, przygotowa­

liśmy jej uruchomienie. Pa­
miętam pierwsze miesią'ce pra­

Poznawanie zawodu

•’ tę dobrą stronę, że wśród za­
łogi istnieje konieczność, ale i 
ciągłe zainteresowanie, opa­
nowywaniem nowych umieję - 
ności. Sprzyja to dobrej atm:-
sferze

cy. Nie umieliśmy zbyt wie­
le, ale panował powszech­
ny głód umiejętności za­
wodowych. Ta cecha, typowa 
dla każdej młodej załogi, po­
mogła szybko opanować jakość 
produkcji. Teraz, po 10 latach, 
są to już rutyniarze, choć okres 
tc nie taki długi, jeśli chce się 
zostać fachowcem. Potem, gdy 
ruszała walcownia^ blach 
ściągnęliśmy do niej f^dynie 4 
specjalistów, reszta to byli 
absolwenci krakowskiej Akade 
mii Górniczo-Hutniczej i tu­
tejsi mieszkańcy.

Urządzenia tu pracujące wy­
magają dokładności i wyjątko­
wych rygorów technologicz­
nych. I znowu, choć dla opa­
nowania tej pracy trzeba, przy 
najmniej 5 lat praktyki, u nas

nastąpiło to szybciej. Teraz do­
brą pracę, wynikającą z zain­
teresowania młodej załogi, 
trzeba przetworzyć w jej stałą 
cechę. Jestem pewien, że to na 
stąpi niebawem.

Trzeci rok jestem głównym 
technologiem huty. Znajomość 
szczegółowa pracy jaką wy­
niosłem z poprzednich stano­
wisk — w odlewni i walcowni, 
pozwala mi teraz lepiej rozu­
mieć i rozwiązywać bieżące 
problemy. Metalurgia koloro­
wa rozwija się wyjątkowo 
szybko, musimy więc ciągle 
rozszerzać naszą produkcję, 
unowocześniać ją. Do reku 1980 
wprowadzamy 12 rodzajów 
nowych produktów z blachy i 
taśmy aluminiowej. Taka ciąg 
ła modernizacja produkcji ma

emocjonalne 
dem.

Pracuję w

wytwarza
załogi z

związ 
zakł

hutnictwie al
minium 20 lat. Mogę powie 
dzieć więc, że poznałem ju
dość debrze ten metal. AL
dziś samo doświadczenie już 
nie wystarcza. Nie mogę już 
liczyć tylko na siebie i swoją 
praktykę. Stąd konieczność 
stałej penetracji fachowej li­
teratury. Poświęcam jej dużo 
czasu. Rozumieją to także inni, 
cc napawa optymizmem.

Mówił inż. JÓZEF KOPIJASZ, 
główny technolog Huty Alumi­
nium „Konin”, odznaczony z oka 
zji 10-lecia pracy w hucie Zło­
tym Krzyżem Zasługi, (woj)
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Poniedziałek słońce- 3.42—19.32

KZZ3HlI£ZZ3
POZNAŃ

SCENA PROPOZYCJI „PRÓ­
BY” (malarnia Teatru Polskiego) 
— g. 20 „Terminator”.

K Kiwa
CHODZIEŻ . Ceramik: „Julka, 

Julia. Juleczka”; Noteć: „Piaf”.
GNIEZNO Dech: „Niewygodny 

kocńanek” i „El Dorado”: Polo­
nia „Partita na instrument drew­
niany”.

JAROCIN: „Romans jakich wie 
le”.

JASTROWIE: „Albatros”.
KALISZ Oaza: „Trzej muszkie­

terowie” i „Nocne widma”; Sty­
lowe: „G.dzie się podziała siód­
ma kompania” „Cyrk straceń­
ców” i „Ucieczka gangstera”; 
Syrena: „Morderstwo w poniedzia 
łe k

KŁODAWA:- „Noce i dnie” cz. 
I i II-

KOŁO: „Przedmałżeńskie pod­
boje”.

KONIN’ Centrum: „Ucieczka 
gangstera”. „Trzej muszkietero­
wie” i „Jestem niewiernym mę­
żem”; Górnik: „Dulscy”.

KOŚCIAN: „Kazimierz Wielki”.
KROTOSZYN: „Winnetou” cz. 

III.
KRZYŻ: „Skazany”.
LESZNO: „Gdzie się podziała 

siódma kompania” i „Wążżżż”.
OKONEK: „Swój wśród obcych, 

obcy wśród swoich”.
OSTRÓW Słońce: „Syndykat 

zbrodni”; Roma: „Dojrzałe gro­
na” i „Anna tysiąca dni”.

PIŁA Koral: „Ostatnie zadanie”; 
Iskra: „Tragedia Posejdona”.

SŁUPCA: „Noce i dnie” cz. I 
i II.

ŚREM Słonko: „Romans jakich 
wiele”.

SZAMOTUŁY: „Niewinni o brud 
nych rekach” i „Tomek Sawyer”.

TUREK: „Piaf”.
WALCZ: „Nieposkromieni haj­

ducy”.
ZŁOTÓW: „Operacja «Dąb»”.

H wanin 1
z

Wiele na korzyść zmieniło się na poletku wiejskiego Merkurego. 
Znikają straszące szarzyzną betonu ściany pawilonów. Jednostaj­
ne płaszczyzny urozmaicają i upiększają różnokolorowe reklamy. 

Na zdjęciu: estetyczny pawilon GS Ostroróg, (za)
Fot. — H. Kanwa

Ulgi podatkowe dla inwestorów

Szanse rozwoju 
prywatnej gastronomii

Pilskie

Dzieciom specjalnej troski
Poziom kultury społeczeń­

stwa można mierzyć na 
wiele sposobów,* a wyzna 

cza go także stosunek do osób 
o niepełnej sprawności fizycz­
nej i intelektualnej. W naszym 
kraju główny ciężar obowiąz­
ków zapewnienia im różnych 
form opieki i życiowego star- 

, tu przyjęło państwo a organi­
zacją społeczna, która ze sta­
tutowego obowiązku organizu­
je społeczny front pomocy jest 
Towarzystwo Przyjaciół Dzieci.

Przy Zarządzie Wojewódzkim 
TPD w Pile ucwołana została 
wojewódzka Komisja do spraw 
Pomocy Dzieciom Specjalnej 
Troski. W regionie nadnotec- 
kim system kształcenia spe­
cjalnego realizowany jest m. in. 
w zespołach wyrównawczych 
craz kształcenia specjalnego, 
znajdujących się w szkołach 
podstawowych, klasach i szko­
łach specjalnych, „szkołach ży­
cia”, w klasach specjalnych 
szkół zawodowych, zakładach 
wychowawczych i w klasach 
dla dzieci przebywających w 
szoitalach.

najlepiej rozwiązane są w Pile, 
Wągrowcu, Rogoźnie, Trzciance 
Chodzieży i Wronkach oraz w 
gminach Budzyń, Margonin, 
Szamocin, Kaczory i Ujście, 
gdzie 90, a nawet 100 procent 
dzieci zalcwalif.kcwainych uczę­
szcza do klas specjalnych.

W woj. pilskim istnieją tak­
że zakłady wychowawcze, w 
których przebywają osoby upo­
śledzone w stopniu głębszym. 
Znajdują się one w Pile, Gę­
bicach (istnieje tu Zakład Wy­
chowawczy Zrzeszenia Katoli­
ków „Caritas”), Piecewie oraz 
w Wieleniu nad Notecią. Za­
kłady te dysponują 310 miejsca 
mi. jednak z powodu braku 
mieszkań dla nauczycieli nie 
wykorzystuje się tu obecnie 
około 50 miejsc.

Dla absolwentów podstawo­
wych szkół specjalnych zorga­
nizowano klasy specjalne w 
zasadniczych szkołach zawodo­
wych, posiadających internaty 
lub miejsca w bursach. Istnie­
ją one w Zasadniczej Szkole 
Budowlanej w Pile, w Zespole 
Szkół Zawodowych w Rogoź-

wianym zakresie d0 , 
wspomnianej sDecjaln7r'' 
sji lecz problemom A5* • 
pomocy dzieciom 
troski poświęcił także :a'ri 
ostatnie posiedzenie 
Uchwała podjęta 
zobowiązuje wszystkie 
TPD regionu nadnoteckZ^ 
aktywizowania środowisk ’’ 
chowawczych na rzecz 
nia odpowiednich warnnt- 
życia i rehabilitacji 
specjalnej troski, że zaś? 
mat wokół tych spraw £ 
coraz korzystniejszy, świ-d 
stale rosnąca liczba kół To? 
rzystwa, których zareiestr?’! 
no obecnie 388 oraz wyfei 
jąca się Lsta sojuszników U 
rzy na rzecz TPD orzeka i' 
środki finansowe. Zostaw Jl 
wykorzystane z ogromnymi 
żytkiem, m. in. w formie 
n^o-wania kolonii i 
dla dzieci specjalnej troski

ZYGMUNT Rou

PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 Zespól rozrywk. 
Rozgł. Katowickiej: 3.05 Po jed­
nej piosence: 9.25 Słynne zespoły 
ludowe; 10.08 Tańce z różnych 
epok; 10.30 „Róża i płonący las” 
— fragm. pow T. Hołuja; 10-40 
Big band B. Ricka; 11.12 Mozai­
ka polskich melodii; 11.30 Łódź na 
muzycznej antenie; 12.25 Łódź 
na muzycznej antenie; 13 Zespół 
„Arp .Life”; 13.15 Rytm, rynek, 
reklama; 13.35 Wieś tańczy i śpię 
wa; 13.55 Aktualności kultur.; 
14.05 Mały konc. symf.; 14.20 Sport 
to zdrowie; 14.35 Rytmy młodych; 
15.15 Z polskiej fonoteki; 15.35 
Jan Ptaszyn-Wróblewski przed­
stawia; 16.10 Informacje dla kieT 
rowców: 16:16 Propozycje do Lis 
ty Przebojów^- 17.30 Radiokurier; 
17."50 Piosenki bez' słów: 18 Muz. 
i Aktualnością 18.30 -Przeboje non 
stop; 19.15 Z nagrań Ork. PR i 
TV; 20.05 Naukowcy —. rolnikom: 
20-35 Koncert życzeń; 21.05 Kroni 
ka sportowa oraz wyniki i spra­
wozdanie z VIII etapu WP z To­
runia; 21.15 Piosenka nie jest mi 
obca; 21.40 Z archiwum jazzu; 
22.ŻO Nagranie R. Conifa w Mo­
skwie; 22.30 Proponujemy i zapra­
szamy; 22.45 Mini recital W. Ko­
conia; 23.10 Korespondencja z za­
granicy; 23.15 Muzyka na estra­
dach świata.

Wiadomości: 0.01. 1. 3. 3, 4, 5, 
6. 8. 9, 10, 12.05. 15.05. 16.05. 19. 20. 
21, 22, 23.

Transm. z trasy VIII etapu WP: 
14, 14.30, 15, 15.30, 16, 16.30.

PROGRAM II: 7.50 Soliści i 
ork. polskie w repert. popular­
nym; 8.35 My 76; 8.45 Motywy lu 
dowe w twórczości kompozytorów 
polskich; 9 Dla kl. V i VI (wych. 
muzyczne); 9.25 Muzyka; 9.40 Tu 
Radio Moskwa; 10 „Nie ulec 
oceanowi” — fragm. książki; 10.20 
Wielkie interpretacje muzyki daw 
nej; 10.40 Sprawy rodzinne; 11 
Dla kl. V (geografia): „Lot do 
Krakowa”; 11.25 Mili Bałakiriew: 
Impromtu na temat dwóch pre­
ludiów Fryderyka Chopina; 11.15 
Postęp, dom. nowoczesność: 11.45 
Od Tatr do Bałtyku; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 „Odu­
rzenie” — fragm. opow. P. Mili- 
na; 12.45 Muzyka baroku w na­
graniach słynnych zespołów ka­
meralnych; 13.35 Ze wsi i o wsi; 
13.50 Konc. Chóru PR i TV we 
Wrocławiu; 14.10 Więcej, lepiej, 
łaniej; 14.25 Wybitni interpretato 
rzy nowej muzyki; 15 Program 
dla dziewcząt i chłopców; 15.40 
Rosyjskie kompozycje I. Strawiń 
skiego; 16.10 ABC żywienia: 16.25 
„Rodzinny tor przeszkód”; 16.30 
Mel. z operetek; 16.40 Magazyn 
informac.; 16.50 Radioexpress; 17 
Polskie chóry amatorskie; 17.20 
RepŁ literacki: „Miasto, które 
chciałoby się zobaczyć”; 17.40 
Recital z nagrań pianisty amery­
kańskiego M. Fragera; 18.40 Za­
praszamy do myślenia: 19 Utwo­
ry współczesnych kompozytorów 
norweskich; 19-30 Notatnik kultu­
ralny; 19.40 Arcydzieła kameralis­
tyki; 20.30 Mistrzowskie wykona­
nia oper W. Mozarta; 21.55 Teatr 
Poezji — W. Syrokomla: „Gawędy 
gminne”; 22.35 Dzieła H. M. Gó­
reckiego; 23.35 CO słychać w świe 
cie; 23.40 „Z wokalistyka na ty”.

Wiadomości: 4,30. 5.30. 6.30. 7.30. 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30. 31.30. 23.30.

Około 2200 placówek pry­
watnej gastronomii, m. in. re 
stauracji, jadłodajni, barów, 
kawiarń i cukierni — osiągnę 
ło w minionym roku w kra­
ju obroty wartości miliarda 
złotych. Sieć ta-będzie rozwi­
jana by uzupełniać działal­
ność gastronomii uspołecznio­
nej. Sprzyjają temu rozwo­
jowi nowe zarządzenia Mini­
sterstwa Handlu Wewnętrzne 
go i Usług oraz Ministra Fi­
nansów.

Osoby zamierzające np. do 
31 grudnia 1980 roku otworzyć 
nowy zakład gastronomiczny 
mogą być zwolnione na okres 
3 lat od opłacania podatków 
— obrotowego i dochodowe­
go. Zasadniczym warunkiem 
uzyskania ulg podatkowych 
jest zrezygnowanie ze sprze-

Także w Poznaniu

Sklepy „Polanexu“ 
w całym kraju

Coraz bardziej liczącym się 
konkurentem renomowanych 
polskich producentów koszul 
męskich — takich jak „Ro­
meo’’ w Zbąszyniu i łódzka 
„Wólczanka” — stają się Za­
kłady Przemysłu Odzieżowe­
go „Polanex” w Gnieźnie. Wy 
rabiają one wiele modnych 
wzorów koszul o ciekawych 
kolorach i deseniach tkanin. 
O rosnącej ich popularności 
świadczy m. in. zgłaszanie 
przez różne miasta chęci ot­
wierania sklepów fabrycznych 
lub patronackich „Polanexu”. 
Dotychczas miał on swój 
sklep w Gnieźnie i siedem pa 
tronackich w całym kraju.

Za kilkanaście dni otworzy 
podwoje sklep fabryczny gnieź 
nieńskich Z PO w Poznaniu 
przy ul. Ratajczaka. Oferowa 
ne w nim będą tylko ich wy­
roby. Poznański handel już od 
dawna zgłaszał potrzebę o-twar 
cia takiego sklepu i z pewnoś­
cią będzie się on cieszył dużą 
popularnością. Niebawem po­
dobne sklepy otrzymają Łódź 
i Olsztyn, (bcp)

da-źy napojów alkoholowych 
powyżej 18 procent, co obo­
wiązuje również przy ulgach 
inwestycyjnych. Te z kolei 
przysługują osobom, które 
wybudowały budypek dla po­
trzeb gastronomii, przeprowa­
dziły remonty, zakupiły i wy­
korzystują maszyny lub urzą­
dzenia; dotyczy to wyłącznie 
nowo wzniesionych budynków.

Z wymienionych ulg inwe­
stycyjnych korzystać można, 
gdy nakłady przekraczają 
50 000 złotych na inwestycje 
budowlane, 10 000 na zakup 
maszyn lub urządzeń w ciągu 
roku, a sumy wydatkowane 
nie zostaną podatnikowi w ja 
kiejkolwiek formie zwrócone. 
Łączna kwota ulg z tytułu in­
westycji ukończonych w okre 
sie 5 lat może wynieść do 
200 000 złotych.

Osoby nie korzystające ze 
zwolnień podatkowych mogą 
ubiegać się o ryczałt podatko 
wy. Warunkiem jego uzyska­
nia jest zatrudnianie do 4 pra 
cow^ników. Podwyższony zo­
stał przy tym pńłap obrotów 
do 2 milionów złotych rocznie 
i nie ogranicza się sprzedaży 
napojów alkoholowych powy­
żej 18 procent.

Istnieje możliwość uzyska­
nia kredytów na inweśtycje i 
modernizacje placówek, co z.a 
pewni a pismo prezesa Banku 
Gospodarki Żywnościowej.

Dla stworzenia warunków 
szybkiego rozwoju prywatnej 
sieci gastronomicznej, urzędy 
miast i gmin obowiązane są 
wydawać stałe zezwolenia na 
prowadzenie działalności gas­
tronomicznej, udzielać pomo­
cy w uzyskaniu lokalizacji i 
tworzyć możliwości nabycia 
materiałów budowlanych o- 
raz technologicznych. Nadto 
jednostki przemysłu gastrono 
micznego upoważnione zosta­
ły do sprzedaży wyeksploato­
wanych maszyn i urządzeń o- 
sobom prywatnym, bez potrze 
by uprzedniego oferowania 
ich innym jednostkom gospo- 
darki, uspołecznionej.

Przewiduje się, że w latach 
1976 — 1977 powstanie ponad 
1000 placówek gastronomii 
prywatnej, (pik)

Przy krajowYm wskaźniku . nie i Wągrowcu, w Zasadni-
76.6 procent objętych ocieką 
dzieci kwalifikujących się do 
nauczania w szkołach specjal­
nych — w woj. uilskim wskaź­
nik ten wynosi 85 procent. Po­
trzeby kszt.ałcen’a

Poznańskie

Uznanie dla trudu
strażaków

Głównym akcentem obcho­
dów Dnia Strażaka w Poznań- 
skiem było wczorajsze spotka­
nie aktywu pożarniczego z ca­
łego województwa w Teatrze 
Nowym. Uczestniczyli w nim 
przedstawiciele władz admini­
stracyjnych i politycznych z 
prezydentem Poznania — Wła 
dysławem Ślebodą. Oceny 
osiągnięć członków związku w 
zwalczaniu „czerwonego” ku­
ra, działalności profilaktycz­
nej i społecznej dokonał ko­
mendant wojewódzki Straży 
Pożarnych —• płk Jerzy Fie­
dler, wyrażając uznanie dla ich

czej Szkole Mechanizacji Rol­
nictwa w Jastrowiu oraiz w Za­
sadniczej Szkole Zawodowej 
Dokształcającej we Wronkach.

Wyższy niż średni w kraju 
.wskaźnik objęcia w Pilskiem 
nauką dzieci specjalnej troski 
nie oznacza, że wszystkie pro­
blemy z tego zakresu zostały 
tu rozwiązane. Obok wspom­
nianego już braku mieszkań 
dla nauczycieli, Zakład Wy­
chowawczy w Piece wie cierpi 
na brak lokali gospodarczych 
oraz Ciasnotę w pomieszcze­
niach kuchennych { sanitar­
nych a kapitalnego remontu 
wymagają zakłady wychowaw 
cze w Chełście i Gębicach. Nie 
wszędzie jeszcze — nie tylko 
w Pilskiem — wokół spraw 
szkolnictwa specjalnego istnie­
je właściwa atmosfera społecz­
na. Dlatego też Zarząd Woje­
wódzki TPD w Pile nie ogra­
niczył swej działalności w oma

Piła Poznań

automatycznie
Dzięki zobowiązaniom p^. 

jętym przez Wojewódzki U- 
rząd Telekomunikacji Piła, Dy 
rekcję Okręgu Poczty i Te/ 
komunikacji Poznań oraz 0. 
kręgowy Urząd Telekomuni 
cji Międzymiastowej Pozra 
dila uczczenia Międzynaroćc. 
wego Dnia Telekcmunikae 
od dzisiaj uruchomione zosi 
je międzymiastowe automat 
czne połączenie telefon:® 
(całodobowe) z Piły do Por 
namia.

W celu uzyskania łącznoś 
z Poznaniem mieszkańcy Ł 
wykręcać będą numer kier® 
ko-wy 81. Automatyzacja poli­
czeń telefonicznych stała ś 
możliwa dzięki zastosować, 
w centrali miejscowej w Pi 
rozwiązań racjonalizatorskie!'.

(res)

zaangażowanej i 
cy, przynoszącej 
rezultaty.

Podsumowano

ofiarnej pra- 
coraz lepsze

współzawodnictwa
też wyniki 

jednostek
strażackich, wręczając przed­
stawicielom najlepszych pro­
porce i dyplomy. Wśród zarzą­
dów miejsko-gminnych i 
gminnych czołową lokatę przy­
znano Miłosławowi, a dalej 
Kuślinowi i Grodziskowi. Ry­
walizacja zaś Ochotniczych 
Straży Pożarnych przyniosła 
zwycięstwo Murowanej Gośli­
nie przed Michorzewem i Ra­
koniewicami.

Liczna grupa strażaków i dzia­
łaczy pożarnictwa otrzymała od­
znaczenia państwowe i związkowe 
oraz medale. M. in. Złote Krzyże 
Zasługi wręczono Stefanowi Barań 
skiemu — kierowcy Zawodowej
Straży Pożarnej Poznaniu
Wacławowi Goździakowi — komen 
dantowi gminnemu SP w Czernie-
jewie, a złote medale
dla pożarnictwa' 
Frąckowiakowi

„Za zasługi 
Tadeuszowi

komendantowi
rejonowemu SP w Śremie, Janowi
Janko wiakowi naczelnikowi
OSP Kąkolewo i Czesławowi Mań­
kowskiemu — naczelnikowi OSP 
Ptaszkowo. (bop)

PROGRAM III: 8-05 Kiermasz 
płyt wytwórni Panton; 8.30 Co kto 
lubi; 9 „Jeźdźcy” — pow. J. Kes 
sela; 9.10 Przypominamy zespół 
The Animals; 9.30 Nasz rok 76; 
9.45 Kwartet smyczkowy J- Hayd 
na; 10.15 Piosenki na głos z for­
tepianem; 10.35 Muz. poranek fil­
mowy; 11 Życie rodzinne; 11.30 
Powracający temat „Some Skunk 
Funk”: 12.25 Za kierownica: 13 
Powtórka z rozrywki: 13.45 „Alek 
sander Wielki” — ode. książki; 
14 Dyryguje G. Lantelli: 15.10 W 
kręgu jazzu; 15.30 Odpowiedzi z 
różnych szuflad; 15.45 W rytmie

STRONA

charlestona; 16 Rozszyfrowujemy 
piosenki; 16.20 B. Bacharach. M. 
Legrand i ich orkiestry; 16.45 
Nasz rok 76; 17.05 Muz. poczta
UKF; 17.40 Pisarz miesiąca — T. 
Łopalewski; 18 Muzykobramiot 
Polityka dla wszystkich; 18.45 Ta 
stara, dobra samba: 19 Pow. w 
wyd. dźw.: „Lalka”; 19.35 Ope­
ra tygodnia — Verdi: „Bal masko 
wy”; 19.50 „Jeźdźcy” — ode. pow.; 
20 „Monk w krainie czarów” — 
gra zespół Leo Morgana; 20.15 Na 
poboczu wielkiej polityki — fel.; 
20.25 — Fantazja elektryczna; 20.50 
60 minut na godzinę; 21.50 „We­
nus i Mars” — śpiewa Paul 
McCartney; 22.08 Śpiewa Yves 
Montand; 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu; 23 Swoje ulubione wiersze 
recytuje A. Gołębiowska; 23.05 
Czas relaksu; 23.50 Śpiewa Nat 
Monro.

Wiadomości: 5, 6. 7 . 8, 10.30. 12.05, 
15, 17, 19.30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 7 Koncert poranny; 11 
Dla kl. I lic. (jęz. polski): „Cud 
mniemany czyli Krakowiacy i Gó 
rale”; 11.30 Polscy śpiewacy w ro 
lach wagnerowskich: 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 GJełda 
płyt; 13 Z radiowej fonoteki mu 
zycznej; 13.50 Dla- szkół średnich 
(wych. muzyczne); 14.25 „W Jezio 
ranach”; 14.55 „Sześć lat po ślu­
bie”; 15.10 „Nim sie książką uka- 
że” — fragm. prozy S. R. Dobro 
wolskiego; 15.30 Teatr PR — „Og­
niem i mieczem”; 16,05 Nowa mu­
zyka naszych przyjaciół; 16.40

Czeskie piosenki: 16.50 Radio- 
express; 17 Poniedzielne rema­
nenty sport.; 17.05 Piosenki w ryt 
mie tanga i walca; 17.15 Aud. 
oświatowa; 17.30 Gra ork. A. Ba- 
gya; 17.40 Aud. dla dzieci; 17.55 
Podwieczorek przy muzyce; 18.25 
Język niemiecki; 18.40 Tygodn. 
przegląd audycji oświatowych; 
19 Magazyn OIRT — Nowości na­
ukowe krajów socjalistycznych; 
19.15 Język rosyjski; 19,30 Beetho- 
ven — Liszt: IV Symf. (stereo 
ogólnop.); 20.42 Odtworzenie kón 
certu XI Festiwalu Polskiej Muz. 
Współczesnej we Wrocławiu (ste­
reo ogólnop.); 22.15 Sztuka wczo­
raj i dziś: „Klasycy klasycyzmu” 
— Architektura i rzeźba Oświece­
nia; 22.35 Ballady na głosy i in­
strumenty.

Wiadomości; 12. 16.

K lEŁEIWinA jj
PROGRAM 1: 12.45 — TTR — 

Język polski, 1. 28 — Jarosław 
Iwaszkiewicz: „Stara cegielnia”; 
13.25 — TTR — Matematyka, 
1. 44: „Graficzne rozwiązanie ukła 
dów równań I stopnia z dwiema 
niewiadomymi”; 14.05 — TV Kurs 
przygotowawczy — Matematyka: 
„Parabola”. Wykład doc. dr. hab. 
Genowefy Majcherowej; 14.35 — 
TV Kurs przygotowawczy — Fi­
zyka — Zadania egzaminacyjne. 
Wykład doc. dr. Olgierda G.zow-

skiego: 
gika: 
la”.

15.05 — NURT — Pedago-
.Etyka zawodu

Wykład
Krawcewicza; 
(kol.); 15.50 -

prof. 
15.40

nauczycie- 
Stanisława 

- Dziennik
.Obiektyw”; 16.10

— Transmisja z VIII etapu Wyś­
cigu Pokoju; 17.10 — „Zwierzy­
niec” (kol.); 17.50 — „Ostatnia roz 
grywka” — ode. 1 pt. „Student 
z Monachium” — sensacyjny film 
prod. TV bułgarskiej; 18.50 — 
„Szare na złote” — „Mam po-
mysi”;; 19.20 
nik (kol.); 20.15

Dobranoc i Dzień

sport, (kol.); 20.35
Wiadomości 
Teatr Tele-

wizji — Tadeusz Różewicz: „Sta­
ra kobieta wysiaduje”; 22 — 
„Między nami rodzicami”; 22.30 — 
Dziennik (kol.); 22.45 — Zagranicz 
ny film dokumentalny — Filmy 
Festiwalu Krakowskiego.

PROGRAM 2: 16.55 — Jeżyk nie 
miecki — Kurs podstawowy, 1. 26; 
17.25 — „Czy /roztopić lody Ark­
tyki” — program popularno-na­
ukowy; 18 — „NRD dzisiaj” — 
rep. filmowy (kol.); /18.30 —
„Meandry postfrankizmti” )— pro­
gram public. międzyńar. (kol.); 
19 — „Teleskop”; 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik (kol.); 20.15 — Wia 
domości sport. (kol.); 20.15 — 
„Świat — Obyczaje — Polityka” 
(kol.); 21.05 — „Jazz Jamboree 75” 
— kwintet Weselina Nikołajewa; 
21.25 — „24 godziny” (kol.); 21.35 

• — Język angielski w nauce i tech 
nice, 1. 32; 22.15 — NURT — Ma­
tematyka — Omówienie zadań do 
mowych. Studium. Wykład prof. 
dr. Zbigniewa Semadeni.

Słoneczne, niedzielne przedpołudnie przyciągnęło na GIH 
DĘ SAMOCHODOWĄ przy ul. Bema w Poznaniu wiek 
sprzedawców i potencjalnych nabywców. Jak zwykle—na, 
więcej prezentowano wozów polskiej produkcji.

„Syrena 104”’ oferowana była za 55 000 złotych (dwa w 
niki z 1969 roku) Polskie >,Fiaty” oferowano za 130 000 złoty^ 
(rocznik 1972) silnik 1300 cem oraz za 175 000 złotych W 
cznik 1973). „Fiaty’’ z silnikiem 1500 cem wyceniane były 
197 000 złotych (1975 rok) oraz 215 000 złotych . MR 
(1975 rok). Wiele było „Warszaw” różnych typów i w różni 
wieku. Np. samochód z 1957 roku kosztował 45 000 złotyes 
a z 1968 roku oszacowany został na 53 000 złotych. J

„Fiaty 126p” proponowano za 115 000 złotych (rocznik 
— 3 egzemplarze).

Duże zainteresowanie wzbudzał „Fiat 850 Sport”, za MM 
go właściciel żądał 145 000 złotych (rocznik 1971). I

„Zastava 750” z 1967 roku wyceniona została na 67 0WM 
tych. ' .

„Trabanty” nadal w cenie. Model z 1975 roku propono^ 
ny był za 115 000 złotych. Natomiast „Moskwicz” z 1966 rH 
— wyceniony został na 78 000 złotych. „Skoda 1000 MB 
1968 roku oferowana była za 95 000 złotych, natomiast 
da S 100” z 1973 roku wyceniona została na 150 000 złotyc

Pośród samochodów półciężarowych najbardziej 
wano się „Nysą’’, którą oszacowano na 50 000 złotych (• 
rok) oraz „Żukiem” — 140 000 złotych (1974 rok), (res) :

☆
! RYNEK WILDECKI cieszy się, jak zwykle, dużą 
nością. Tłok większy jest jednak niż ilość i wybór >Przf" 
wanych towarów. • j

Rzodkiewki w pęczkach wyceniane były na 4 złote, 
i 5 zł. Wczesne o tej porze pomidory kosztowały równjf 
wszystkich stoiskach, 110 zł za kilogram. Kalarepę 
no na 3 zł, marchew na 10 i 12 zł za kilogram; była r0" 
po 12 zł za kilogram, ale nie najlepszego gatunku. 
wodzeniem cieszył się wiosenny rabarbar po 8 zł za 
a także szpinak — 12 i 16 zł za kilogram. J

Ogórki proponowano za 30 złotych kg, oraz... 45 zł. . 
kę w pęczkach oferowano za 6 zł, natomiast stara cebu 
sztowałą/ 15 oraz 16 zł kilogram. Włoszczyznę 
6 zł pęczek, ogórki kwaszone — 12 zł kg i kapustę k^a 
14 Zł k:f

Ziemniaki kosztowały 5 zł kg. Były również 
cenie 57 zł kg. Jabłka różnych odmian i gatunków K 1 

wały 28 ■—. 30 i 34 złote. Pośród kwiatów królowały 
— 14 ił, poza tym tulipany — 4 zł oraz róże — 25 zL ’ 
INFORMACJA EXTRA: Dwa stoiska z różnościami ^:r<^ 
ju maskotek, pierścionków, bransoletek itp. cieszyły stf j 
popularnością, (res)

,GŁOS WIELKOPOLSKI” — orzedstawiciele w woiewódzi^
KALISZ: Bogdan Pardus. ul. Kazimierzowska 4. lei. 36-8*
KONIN: Wojciech Plutowskl, ul, Tuwima 1, tel. 247-63- , 
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Grunwaldzka 10, tel- 28-2
PIŁA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 29, tel. 24-15- '
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2577-K1

KIEROWNICTWO RESTAURACJI „PIRACKA’ 
w Parku Sołackim

ZAPRASZA NA DANCINGI
z atrakcyjnym programem rozrywkowym pt.: 

„RAZ — DWA — TRZY...’*
© PODWIECZORKI TANECZNE

w środy i niedziele od godz. 18—23.
POLECA:
❖ DANIA KUCHNI KASZUBSKIEJ 

oraz
♦ NOWĄ WYŚMIENITĄ POTRAWĘ KONKURSOWĄ pn. 

„PIZZA PO PIRACKU”.
a więc na „Raz-dwa-trzy...**

SPOTYKAMY SIĘ W RESTAURACJI „PIRACKA’

2 studentki poszukują po­
koju. Oferty „Prasa” Grun 

! waidzka 19 dla 45140g.
| Zielona Góra — pokój, 
। kuchnia, łazienka, co, za­
mienię na podobne lub

I większe w Pile, Kaliszu 
' albo okolicy Poznania. 
! Oferty „Prasa”, Grun- 

। waidzka 19 dla 45038g.
Gniezno — dwa pokoje, 
kuchnia, łazienka kwate­
runkowe, słoneczne, nowe 
zamienię na mieszkanie 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
45046g.
Własnościowo — lokator­
skie M-4 (48 m2) zamienię 
na podobne lub mniejsze. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 45052g.
Mieszkanie spółdzielcze 
M-3 Rataje zamienię na 
większe, warunek co. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 45059g.
Zamienię pokój fronto­
wy, słoneczny, ciepły, 
I ptr. na mieszkanie z do- 
zorstwem. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
45091g. ________
Oddam na kilka lat M-3 
z telefonem. Cudzoziemcy 

i mile widziani. Płatne Z
góry. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 45117g.

Poszukuję rodziny kapra­
la pilota Józefa Kędzio­
ry, zmarłego w wypadku 
we Francji w 1940 r. Ja­
nusz Maciejowski, ul. Buł 
garska 106a m. 3, Poznań.

44614g

@ Matrymonialne

Cynkowanie galwaniczne 
dla ochrony przed koro­
zją. wykonuje warsztat 
Poznań, pl. Wolności 14, 
tel. 523-13. 46969g

Poszukuję lokalu na war 
sztat krawiectwa lekkie­
go względnie przystąpię 
do spółki. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47043g.

Poszukuję dostawcy sia­
na. Oferty „Prasa”, Grun 
waidzka 19 dla 45145g.

Poznam panią do 60 lat. 
Cel matrymonialny. Ofer . 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 44685g._____________  
Wdowiec lat 45, posiadają­
cy dom własnościowy, jed 
norodzinny, pozna wdowę 
lub pannę do lat 44 z ma 
łą gotówką. Cel matrymo 
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 44692g.

Panna dwudziestoośmio- 
letnia, 1.65 cm wzrostu, 
technik z mieszkaniem, । 
pozna w celu matrymo- ! 
nialnym tylko kawalera j 
do lat 37. Poważne 1 szcze 
golowe oferty kierować: J 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44999g.

Wdowa, niezależna z mie 
szkaniem pozna pana do 
70 lat. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waidzka 19 dla 44715g.

Panna, 25-letnla brunet­
ka, średnim wykształce­
niem z braku znajomoś­
ci pozna pana ze śred­
nim lub wyższym wy­
kształceniem do lat 30. 
Zdjęcia mile widziane. 
Zwrot i dyskrecja zapew 
niona. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waidzka 19 dl* 44825g.
Samotna, kulturalna, bar 
dzo zamożna pozna pana 
lat 50 —59 z wyższym wy­
kształceniem. Cel matry 
monialny. O^rty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44829 g.

Pracownicy poszukiwani
P^nański Kombinat Budowlany, Poznań, ul.
Szarych Szeregów 23 — zatrudni zaraz 
następujących pracowników :

inżynierów, techników i mistrzów budow­
lanych na stanowiska techniczne, kierow­
ników budów i majstrów;

- pracowników produkcyjnych w zawodach 
ogólnobudowlanych w Zakładzie Produkcji 
Prefabrykatów i na budowach;

- pracownikom niewykwalifikowanym za­
pewniamy możliwość zdobycia kwalifikacji 
w atrakcyjnych zawodach.

Pracownikom zamiejscowym zapewniamy 
zakwaterowanie w hotelach robotniczych oraz 
możliwość korzystania ze stołówki zakładowej.
Wynagrodzenie wg UZP i taryfikatora kwa- 

alikacyjnego obowiązującego w budownictwie.
Warunki pracy i płacy do omówienia w 

Dziale Zatrudnienia i Szkolenia, tel. 20-00-01, 
irewn. 13-31. 2407-K1

Fabryka Obrabiarek Specjalnych „Ponar - Po- 
mań”, ul. Dąbrowskiego 81 — zatrudni 
v Ośrodku Wypoczynkowym w Międzywodziu, 
pow. Kamień Pomorski, woj. szczecińskie :

■ 2 pokojowe w okresie od zaraz do 15. IX. 
1976 roku,

■ 1 intendenta - zaopatrzeniowca w okresie 
od 25. V. 1976 do 8. IX. 1976 r.,

■ 1 magazyniera kontystę w okresie od 
25. V. 1976 r. do 8. IX. 1976 r.,

• 1 kucharkę w okresie od 1. VI. 1976 r. do 
4. IX. 1976 r.,

■ 5 pomocy kuchennych w okresie od 1. VI. 
1976 r. do 41 IX. 1976 r.,

■ 2 kelnerki w okresie od 1. VI. 1976 r. do 
4. IX. 1976 r.

Warunki pracy i płacy do omówienia w 
wale Śocjalnym — pokój nr 5, telefon 408-51, 
m, 12-07. 2405-K1

Kupno © Sprzeda?
Przyczepkę do samocho­
du używaną, kupię, tel. 
67-17-13. 47613g
Sprzedam tanio bufet, 
stół okrągły, 6 krzeseł, 4 
fotele, tel. 467-33. 47794g
Sprzedam różne tyrysto­
ry, tel. 402-26 . 45718g
Sprzedam Jawę 50 oglą­
dać, Stalingradzka 52 w 
godz. 16—18. 47468g

© Samochody
Fiata 125p, 1300 sprzedam, 
rok 1969, po kapitalnym 
remoncie. Tel. 617-85.

48089g
Trabanta rocznik 73 sprze 
dam, Sczanieckiej 1 m. 15. 

47945g
Sprzedam Skodę 1201 po 
remoncie, lakier 1 chrom 
nowy. Cena 40.000 .zł. Gło 
gowska 95 m. 15 od godz. 
16. 47846g

© Lokale
Samotny pan poszukuje 
pokoju z wygodami. Ofer 
ty „Prasa”,- Grunwaldzka 
19 dla 47469g.
Zamienię mieszkanie M-4 
na Ratajach na dwa mie 
szkania, warunek c.o. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal- 
dzka 19 dla 47610g.________  
Mieszkanie M-3 Rataje za 
mienię na dwa mieszka­
nia M-2, w tym jedno na 
Ratajach. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 47453g.
Poznań M-3 spółdzielcze, 
komfortowe, zamienię na 
M-2 w Warszawie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46976g.

Przyjmę panienki na po­
kój. Stanisława 46 (Winia- 
ry),45149g
Odstąpię M-3 na Winogra 
dach od czerwca do wrze 
śnia. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 43336g.
Garażu na Wildzie poszu 
kuję. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 47598g.
Pokój z kuchnią z dozor- 
stwem zamienię na miesz­
kanie bez dozorstwa O- 
ferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 44921g.
Pracujące, członkinie SM 
puszukują pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44962g.

Małżeństwo bezdzietne 
wynajmie pokój z kuch­
nią lub używalnością 
kuchni na 2 lata, zaraz 
lub czerwiec, lipiec, tel. 
560-74 Kargul (do godz. 12).

44995g
Spółdzielcze M-2, nowe bu 
downictwo, widna kuch­
nia, I piętro — Sołacz, za­
mienię na podobne — 
Rataje. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 45026g.
Zamienię mieszkanie 3 
pokojowe, przynależności. 
I piętro, balkon, stare bu 
downictwo, piece, na po­
kój z kuchnią, nowe bu­
downictwo. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
45030g.
Mężczyzna, członek spół­
dzielni mieszkaniowej szu 
ka pokoju nieumeblowa- 
nego. Płatne rok z góry. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 45032g.
Pokój jednoosobowy wy- 
najmę kulturalnemu pa­
nu. Rawicka 97, Górczyn.

45139g

Poszukuję ogrzewane po­
mieszczenia dla celów ho­
dowlanych z możliwością 
używania ogrodu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 

' dla 45146g.
Panienka poszukuje 1- 
osobowego pokoju. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 45185g.
Zamienię M-3 w Śremie, 
nowe budownictwo na 
równorzędne w Poznaniu. 
Śrem, Dzierżyńskiego 12 
m. 69. 45188g
Przyjmę na wspólny po­
kój panienkę. Juliana 
Bruna 17 (Swierczewo).

45210g

Zamienię 2 pokoje, Kuch­
nia, łazienka samodziel­
ne, IV piętro, piece na 1 
pokój, kuchnia samodziel 
ne. Oferty „Prasa”, Grun 
waidzka 19 dla 45219g.

© Nieruchomości
Stęszew — sprzedam ok. 
2 ha, (ziemia i sad), przy 
trasie Poznań — Wrocław, 
23 km od Poznania. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 45778g.

Zguby © Różne
Zgubiono świadectwo cze 
ladnicze w rzemiośle inst. 
elektr. nr 136146 na naz­
wisko Józef Stanisławski, 
Jutrosin 63-930, ul. T. Koś 
ciuszki 6. 44823g
Osobę, która w dniu 9. 5. 
br. kupiła czarnego pu­
dla (ostrzyżonego) na 
„psim targu” przy ul. Bę 
ma proszę o skontaktowa 
nie się, telefon 468-76 od. 
godz. 15.30. 47905g
Bezpyłowe cyklinowanie, 
lakierowanie parkietów, 
tel. 738-73, Szaj. 45979g

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
POZNAŃSKIEJ FABRYKI ŁOŻYSK TOCZNYCH 

w Poznaniu, ul. Krańcowa 9 ‘ •

PRZYJMUJE
NA NOWY ROK SZKOLNY KANDYDATÓW

do ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ
o specjalności:

— tokarz — chłopców i dziewczęta
— mechanik maszyn i urządzeń przemysłowych 

— chłopców
— szlifierz metali — chłopców i dziewczęta
— elektromechanik — chłopców i dziewczęta 

NAUKA TRWA TRZY LATA.

Szczegółowych informacji udziela kancelaria szkoły.

do LICEUM ZAWODOWEGO "
o specjalności:

— mechanik obróbki skrawaniem.
NAUKA TRWA CZTERY LATA.

Do Liceum przyjmowani są chłopcy i dziewczęta, wyróżnia­
jący się w nauce.

Kandydaci winni złożyć w kancelarii szkoły następują­
ce dokumenty:

1. Podatnie z życiorysem. ■ ’
2. Świadectwo ukończenia szkoły podstawowej (tymcza­

sowe zaświadczenie ze szkoły stwierdzające, że kan­
dydat jest uczniem 8 klasy, z równoczesnym poda­
niem ocen za I półrocze).

3. Odpis aktu urodzenia lub dowód osobisty matki do 
wglądu.

4. Pięć fotografii. K
5. Szkolne świadectwo zdrowia.

Wszystkim absolwentom zapewnia się zatrudnienie w Po­
znańskiej Fabryce Łożysk Tocznych, a absolwentom ZSZ mo­
żliwość dalszej nauki w 3-letnim Technikum Mechanicznym 
dla Pracujących, wchodzącym w skład Zespołu Szkół.

1099-K1

W dniu 13 maja 1976 r. zmarł w wieku 77 lat, 
były długoletni pracownik naszego Zakładu

mjr FRANCISZEK FRANKOWSKI
emeryt

Mtnaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań- 
czym oraz Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­

dzenia Polski.
Zmarły pozostanie w naszej pamięci jako bar- 

“to pracowity, szlachetny człowiek i nieodża­
łowany kolega.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo- 
«ego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 17 
ma.ia br. o godzinie 10.50 na cmentarzu gór- 
Kynskim.

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 
. oraz współpracownicy

Oddziału Remontowego PPKS w Poznaniu 
 48251g

Kolega9 ma^a 1976 r' zmarł hasz nieodżałowany

LEON CELLER
mistrz ogrodniczy

członek byłego Powiatowego Związku 
8 0Qniczego i Koła Producentów, wychowawca 

wielu młodych ogrodników.
c z e ś ć Jego pamięci!

K°ło Producentów Ogrodników w Poznaniu

48036g

Dnia 14 maja 1976 r. zmarła

STANISŁAWA KRYSZTOFIAK
CcN°'etn*a czł°nkini Kasy Pośmiertnej przy 

nu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu.

°dbędzie się dnia 17 maja br. o godz. 
crhentarzu junikowskim.

Zmarłej wyrazy szczerego współczu- 
Władają;

Przv carz3d i członkowie Kasy Pośmiertnej 
'-echu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu

z e ś ć jej pamięci!

1169-K3

^nja
Ama^a 1976 r- zmarł opatrzony Sakra- 

nasz najukochańszy mąż, ojciec.
Pradziadek i teść, przeżywszy lat 74, śp.

STEFAN HADRYCH
odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 14.15 

‘^ntarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Sjp
^/'bkiewicza 20 m. 61. 48258g

Dnia 11 maja 1976 r. zmarł nasz były długolet­
ni pracownik (emeryt)

LUDWIK MAMROCHA
lat 78

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Samorząd Robotniczy oraz Załoga
Fabryki Samochodów Rolniczych „POLMO” 

w Poznaniu
1175-K3

Dnia 14 maja 1976 r. zmarła nagle opatrzona 
Olejami św.

ANIELA ANIELSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 11.55 

na cmentarzu junikowskim.

Znajomi

Ul. Wodna 22 m. 8a. 1177-U3

Dnia 13 maja 1976 r. zmarła

HALINA CHOJNACKA
mistrz fryzjerski 

długoletnia i aktywna członkini Klubu i Sekcji 
Fryzjerów.

Pogrzeb odbędzie się dnia VI bm. o godz. 14 
na cmentarzu na Miłostowie.

Rodzinie Zmarłej wyrazy współczucia składa

Sekcja Fryzjerów 
przy Cechu Rzemiosł Różnych w Poznaniu

1170-K3

Dnia 12 maja 1976 r. zmarł po długich cierpie­
niach, przeżywszy lat 38

ZYGMUNT KAŁUZNY
nasz prawy przyjaciel i kolega.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia.

Przyjaciele i współpracownicy
48126g

Dnia 14 maja 1976 r. odeszła od nas na zawsze, 
w 16 wiośnie życia, nasza najukochańsza córecz­
ka, siostra, kuzynka i wnuczka, śp.

BARBARA WALKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 16.00 

w Buku na cmentarzu św. Rocha.

Strapiona
rodzina

Buk, ul. Poznańska 14. 48253g

Dnia 14 maja 1976 r. zmarł nasz zasłużony pra­
cownik i nieodżałowany kolega

inżynier mechanik

MARIAN OLEJNICZAK
adiunkt naukowo-badawczy, rzeczoznawca 
i wieloletni pracownik organów dozoru 

technicznego.
Rodzinie Zmarłego głębokie współczucie wy­

raża:
Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 

i współpracownicy
Instytutu Mechanizacji Budownictwa 

w Warszawie oraz 
Kierownictwo, Grupa Związkowa, POP, SIMP 

i współpracownicy
Oddziału Instytutu w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się 18 bm. o godz. 12.30 na 
cmentarzu junikowskim. 48229g

+ Dnia 14 maja 1976 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., nasza ukochana matka, 

teściowa, siostra, babcia i prababcia, przeżyw­
szy lat 77, śp.

FRANCISZKA PRIMKE
z domu FUCHS

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 13.40 
na cmentarzu-junikowskim.

W smutku pogrążona
rodziną

Ul. Poznańska 27a m. 8. 1173-U3

tDnia 14 maja 1976 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach nasz drogi mąż, ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 71, śp.

FRANCISZEK ZARAŃ
mistrz brązowniczy

Uroczystości pogrzebowe odbędą «tę dnia 18 
bm. o godz. 14.00 na cmentarzu na Miłostowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
żona i dzieci

Prosimy o nieskładąnie kondolencji.
Poznań, Źródlana 33.- 48256g 

4- Dnia 14 maja 1976 r. po długich 1 ciężkich 
I cierpieniach zakończył swój pracowity ży­
wot, opatrzony Sakramentami św., mój najdroż­
szy mąż, ukochany tatuś i jedyny syn w wieku 
43 lat

inżynier

MARIAN OLEJNICZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 12.30 

na cmentarzu junikowskim.

Żona z synkiem i rodziną

Ul. Litewska 7 m. 4. U76-K3

tDnia 15. 5. 1976 r. zmarła po krótkich, leez
ciężkch cierpieniach, opatrzona Sakramen­

tami św., w wieku 85 lat, nasza najdroższa ma­
musia, teściowa i babcia

JADWIGA PREUSS
z domu SZCZECHOWSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 10.30 
na cmentarzu górczyńskim.

Strapiona
rodziną

Poznań, Logi 19 m. 7a.

+ Dnia 14 maja 1976 r. odeszła nagle od nas, 
moja najdroższa żona, matka, teściowa i bab­

cia, śp.

FRIEDA STASZEWSKA
z domu St?SS

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 11.00 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Plac Waryńskiego 5 m. 8. 1178-U3
gBSMBcaBSBaosasaniaisciOiKsnMnnBHBEHHBiiaMMaMi

tDnia 14 maja 1976 r. zmarł po długotrwałej 
chorobie przeżywszy lat 71, namaszczony 
Olejami św., ukochany Aade wszystko mąż, oj­

ciec, teść i dziadziuś

prof. dr med. JÓZEF WIZA
profesor Akademii Medycznej

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu junikowskim.

Żona i dzieci

im-us

tDnia 14 maja 1976 r. zmarła w Puławach, 
opatrzona Sakramentami św., przeżywszy 
87 lat

JADWIGA BAŁONIAKOWA
z domu SZAŁATA

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 maja br. o godz. 
14.00 na cmentarzu miejskim w Kobylinie koło 
Krotoszyna

o czym z żalem zawiadamia
rodzina

Kobylin. 48227g
ioaKUBramina*nBaBn«

Dnia 12 maja 1976 roku zmarł

inż. arch. WALENTY KIERCZYNSKI
Żegnamy Kolegę z głębokim żalem, wyraża­

jąc Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia.

Współpracownicy 
Pracowni elektrycznych 

B.SiP.E „Energoprojekt” — Poznań
48O57g



sport
Triumf Polaków Dwa punkty rybniczai

w Kielcach i Warszawie
Dokończenie ze sir. 1

sce stoczyli Szozda i Hartnick 
(NRD). Zwycięsko wyszeidł z 
niej nasz reprezentant, który

10.
14.
33.
37.

M. NOWICKI 
J. KOWALSKI
T. ZAWADA 
W. MATUSIAK

7.48 min.
32.57 min.

Dokończenie ze st<r. 1

Rekordy świata wyprzedził swojego rywala 
0,2 sekundy.

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA
O PO VII ETAPACH

ciężarowców
Podczas rozgrywanych w Kara­

gandzie Mistrzostw ZSRR w pod­
noszeniu ciężarów, Wasilij Aleksie- 
jew ustanowił rekord świata w wa­
dze superciężkiej w dwuboju wy­
nikiem 435 kg. Rezultat ten jest 
lepszy o 2,5 kg od dotychczasowe-

klasyfikacja 
INDYWIDUALNA 

VI ETAPU

1- S. SZOZDA
straty

2. G. Lauke (NRD)
3. A. Bartonicek (CSRS)
4. P. Galik (CSRS)

do
2:41.19 
lidera

ZSRR

NRD
Straty do lidera 

1 min. 49 sek.

szóstce doskonale wpłynął na nas­
trój naszych kolarzy. Na polskich 
etapach doping oddanych kibiców 
uskrzydla drużynę. Taktyka nadal 
przewiduje jazdę na dwóch lide­
rów Szozdę i Mytnika. Myślę, że 
drużyna radziecka przechodzi te­
raz kryzys podobnie jak my w 
czeskich kopcach, ale nadal uwa­
żam ją za pretendentów nr 1 do 
zwycięstwa.

go rekordu 
bułgarskiego 
Flaczkowa.

świata należącego do 
ciężarowca Christo

5. M. Schiffner (NRD)
6. M. Romascanu (Rum.)
7. M. Tanew (Bułgaria)
8. A. Tichonow (ZSRR)
9. T. Vasi|e (Rumunia)

10. J. KOWALSKI

Podczas zawodów w podnoszeniu 
ciężarów o Puchar Dunaju, w Mut- 
terstadt Bułgar Stefan Petrow usta 
no w ił rekord świata juniorów w 
dwuboju w wadze lekkiej. Petrow 
uzyskał — 295 kg (130 i 165 kg) i po­
prawił poprzedni rekord, należący 
do jego rodaka, Rumena Raskowa 
• 5 kg. (PAP)

Polacy w czołówce 
olimpiady brydżowej
Polscy brydżyści znajdują się na­

dal w czołówce brydżowej Olim­
piady w Monte Carlo. W 18 run­
dzie zespół polski wygrał z Austrią 
13:7, a w 19 pokonał Japonię także 
13:7. Polacy przegrali natomiast w 
W rundzie z Izraelem 6:14. Po 19 
rundach Polska zajmuje czwarte 
miejsce w turnieju, za W. Bryta­
nią, Szwecją i Włochami. (PAP)

Polscy rugbyści 
nadal wśród
najlepszych
Dokończenie ze str. 1

Kopyt, Gąsiorowski, Cz. Jagieniak 
Dobrzyński, Malarczyk, Królicki 
Pawelec, Kruszyński, Jabłoński, J. 
Jagieniak.

Hiszpania: Moneo, Zapiain, Mo- 
earoa, Menendez, Cienfuegos, No- 
riega, Reguero, Epalza, Riberas (od 
Tl min. Zulet), Moreno. Moriche- 
Torres, Cristin, Apraiz, Fiesso (od 
59 min. Olaciregni).

Dzięki temu zwycięstwu Po- 
lacy przedłużyli swój pobyt w 
gronie najsilniejszych drużyn 
FIRA. Nasza reprezentacja 
przełamała dotychczasową złą 
passę w spotkaniach z Hiszpa­
nami, którym uległa w 1972 r. 
w Madrycie 0:3 oraz przed dwo 
ma laty w Poznaniu 0:4.

Białostocki pojedynek był 
bardzo zacięty. Biało-czerwoni 
zaimponowali wielką ambicją, 
agresywnością i zmysłem tak­
tycznym. W końcowej fazie 
snotkania Polacy nie pozwala­
li Hiszpanom rozwijać akcji 
na swoim polu, atakując prze­
ciwnika na jego własnej poło­
wie. Hiszpanie zaprezentowali 
niezłe umiejętności techniczne 
i byli groźni w ataku, zwłasz­
cza w pierwsze^ połowie. Na 
najwyższe noty w zespole nol- 
skim zasłużvli: Jabłoński. Do­
brzyński. Kopyt i Królicki, a
w drużynie gości
Cristin i Mcneo. (PAP)

Riberas.

Piłka nożna
I LIGA

Górnik — ŁKS 
ROW Rybnik — Lech 
Ru Th — Wisła 
Stal Rz. — Zagłębie 
Szombierki — Pogoń 
Śląsk — Legia
GKS Tychy — Stal M.

1:0
1:0
1:1

20. M. NOWICKI
21. W. MATUSIAK
27. T. MYTNIK
44. T. ZAWADA

10
20
30
30
28
30
30
30
30
30 
30
40

2 min. 45

sek. 
sek. 
sek. 
sek. 
sek. 
sek. 
sek. 
sek. 
sek. 
sek. 
sek. 
sek. 
sek.

Jutro witamy 
kolarzy 

w Poznaniu

Romascanu (Rumunia) miał___ ,—,—_. ------- naj
lepszy czas na celowniku przed 
stadionem (w punkcie mierzenia
czasu przez sędziów).

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA
VI ETAPU

1. POLSKA

2. NRD
3. CSRS
4. ZSRR
5. Holandia

Rozegrany 
fraków —

straty
8:04.57 

do lidera 
10 sek. 
20 sek. 
30 sek. 
30 sek.

w sobotę 
Kielce (118

VI etap 
km) nie

był zbyt interesujący. Peleton po 
dzielił się na dwie grupy, a w 
prowadzącej byli wszyscy Polacy 
z wyjątkiem Zawady. Na około 
20 km przed metą rozpoczęły się 
przygotowania do finiszu. Kilku 
kolarzy próbowało uciekać, lecz 
udało się to tylko Rumunowi Ro­
mascanu.

Prowadził on samotnie przez 
10 km, mając miejscami przewa­
gę dochodzącą do 500 m. Indy­
widualna akcja Rumuna nie za­
kończyła się jednak powodzeniem. 
Tuż przed wjazdem na stadion zo 
stał on przez grupę doścignięty. 
Stało się to dzięki bardzo dobrej 
jeżdzie polskich zawodników: Myt 
nika i Kowalskiego, którzy tym 
samym umożliwili końcowy suk­
ces S. Szozdzie.

Kolejność na lotnych premiach 
rozegranych na tym etapie była 
następująca — Miechów: Schiff­
ner (NRD), Szozda (Polska), 
Schuer (Holandia); Jędrzejów: Ta 
new (Bułgaria), van Helvoirt (Ho­
landia), Nowicki (Polska).

Przyjazd kolarzy uczestniczą 
cych w Wyścigu Pokoju za­
wsze wzbudzał wśród kibiców 
duże zainteresowanie. Nie ina 
czej będzie zapewne jutro, 
kiedy to zawodnicy kończyć 
będą na stadionie Warty im. 
22 Lipca IX etap rozpoczyna­
jący się w Toruniu.

Nim jednak oklaskiwać bę­
dziemy uczestników Wyścigu 
Pokoju zgromadzeni widzowie 
będą świadkami wielu innych 
atrakcyjnych imprez. Na czo­
ło wysuwa się oczywiście po­
jedynek piłkarzy Lecha z ze­
społem I ligi RFN — Kickers 
Offenbach. Mecz ten rozpocz- 
nie się o godz, 14.39.

W przerwie spotkania pił­
karskiego odbędzie się pokaz 
musztry paradnej w wykona­
niu orkiestry Dowództwa 
Wojsk Lotniczych. Po meczu 
na bieżnie stadionu wjadą 
uczestnicy Małego Wyścigu Po 
Roju. Następnie obserwować 
będziemy wyścigi sztafet ko­
biecych i męskich na dystan- 
cie 800, 400, 200, 100 m. W któ­
rych uczestniczyć maja zawód 
nicy ...
AZS,

poznańskich 
Energetyka,

Orkanu i Warty.
Całość programu 

skoki na batucie.

klubów: 
Olimpii.

uzupełnią 
akrobacje

samolotowe w wykonaniu piło 
tów AP oraz skoki ’ —
niarzy. (wił)

3. CSRS
4. POLSKA
5. Rumunia

MO WILI NA

spadocbro

2. S.
3. H.

5. B.
6. M.
7. M.
8. N.
9. J.

2
3

39

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 

VII ETAPU

MYTNIK
straty 

SZOZDA
Hartnick (NRD 

Galik (CSRS)
Drogan (NRD) 
Hrazdira (CSRS) 
Schiffner (NRD) 
G,orełow (ZSRR) 
KOWALSKI

10. G. Lauke (NRD)
26. W- MATUSIAK !
32. M. NOWICKI ]
45. T. ZAWADA

1 
1

KLASYFIKACJA
VII

1. POLSKA

2. NRD
3. CSRS
4. ZSRR
5.

2.
3.
4.
5.

Holandia

H.

S.

B.
G.

6. T.
7. M.
8. W.
9. B.

13:55.1 
do lidera

14.9 
25.1 
35.7 
39.2 
39.9 
4A.2 
44.5 
48.2 
48.7

min. 11.4
min. 18.4
min. 35.0

ETAPU

Widzew — Polonia
1. GKS Tychy
2. Ruch
3. Stal M.
4.
5. 
(i.
7.

Widzew 
Wisła 
Pogoń 
Śląsk 
Legia 
ROW

19 Górnik
11. Lech
12. Zagłębie
13. Szombierki
14. Stal Rz.
15, ŁKS
16. Polonia

26
26
2$
26
26
26
26
26
26
26
27
26
26
26
26
27

34:18 
33:19 
32:20 
30:22 
29:23 
28:24 
27:25 
27:25 
26:26
24:28 
24:30 
22:30 
21:31
21:31 
20:32 
20:34

3:1
0:0
0:2
1:0

34—26
30—18
37—21
30—23
23—19
42—35
32—29

25—29 
32—34
31—37 
27—34 
29—35 
18—29
21—30 
19—30

II LIGA PÓŁNOC
Jagiellonia — Polonia Bydg.
Avia Świdnik Ursus
Dąb Dębno — G.wardia . 
Bałtyk — Stal Stocznia 
Lechia — Stoczniowiec 
Olimpia — Arka 
Polonia W-wa — Zagłębie 
Zawisza — Motor 
KLASA OKRĘGOWA 

GRUPA I
Włókniarz Kalisz

W.

2:1 
2:1
3:4 
2:0 
2:0
0:1 
0:3 
2:1

— Stal Ostrów
Prosną Kalisz — Tur Turek 3:0

STRONA

GŁOS 17 V 1976

Milos Hrazdira — gratuluję zna­
komitej postawy polskiej drużynie 
i cieszę się, że jazda na czas prze­
stała być już naszą słabą stroną. 
Uważam, że cztery drużyny mogą 
jeszcze wywalczyć główną nagrodę 
w łącznej klasyfikacji, a fawory­
tem w klasyfikacji indywidualnej 
jest Szozda.

dziował p. Kruszyński z Wrocła­
wia. Widzów około 3090. Żółta kart 
kę otrzymał w 49 min. Napierała 
za krytykowanie orzeczeń sędzie­
go-

Założenie tego meczu było 
proste — zdobyć co najmniej 
jeden punkt, który gwaranto­
wałby praktycznie kolejarzom 
utrzymanie się w lidze na trzy 
kolejki przed zakończeniem 
spotkań rewanżowych. Nie u- 
dało się, wygrała bowiem dru­
żyna w tym dniu lepsza, gra­
jąca szybciej; bardziej zdecy-
dowanie.

Szczególnie do przerwy 
waga rybniczan była 
Nie po raz pierwszy 
zało się jaki wpływ na 
bieg gry ma opanowanie

prze- 
duża. 
oka-

prze* 
środ-

sek. 
sek. 
sek. 
sek. 
sek. 
sek. 
sek. 
sek. 
sek. 
sek. 
sek. 
sek.

DRUŻYNOWA

42.48 
straty do lidera

42
1 min. 8
1 min. 48
2 min. 21

sek. 
sek. 
sek. 
sek.

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA

PO VII

Hartnick

ETAPACH

(NRD) 
straty

SZOZDA 
Galik (CSRS) 
Isajew (ZSRR) 
Lauke (NRD) 

MYTNIK 
Hrazdira (CSRS) 
Helvoirt (Hol.) 

Drogan (NRD)

22:22.08 
do lidera

49 
2.10 
2.21 
3. 8 
3.32 
3.33 
4.19

sek. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min.

ka boiska. Druga linia ROW-u 
z Szymurą i Lorensem, wspo­
magana przez Sobczyńskiego 
wyraźnie przewyższała pomoc 
Lecha. Na efekt nie trzeba by-

Leszno

Jutro Wyścig Pokoju wkracza na
tereny Wielkopolski. Zakończe­
nie IX etapu odbędzie się na 
Stadionie Warty im. 22 Lipca.w 
Poznaniu. Choć chcielibyśmy, 
aby zwyciężył Polak, wszystkich 
kolarzy witać będziemy równie 

serdecznie.
Fot. — CAF — telefoto

Szybowcowe MP 
na półmetku

Od tygodnia trwają w Strzyże­
wicach koło Leszna szybowcowe 
mistrzostwa Polski, Dopiero pod 
koniec ubiegłego tygodnia pogo­
da zaczęła sprzyjać pilotom. W 
klasie standard rozegrano do 
wczoraj trzy konkurencje. Wczo­
raj zawodnicy polecieli na trój­
kąt 252. Większość z nich ukoń­
czyła to zadanie, ale do wieczora 
nie były jeszcze znane ostateczne 
wyniki. Po dwóch konkurencjach 
w klasie standard prowadził 
Piotr Szczepański — 1880 pkt. 
przed Rudolfem Nagelem (RFN) 
— 1826 pkt* oraz Januszem Cent 
kiem — 1806 pkt.

W klasie międzynarodowej i 
klasie otwartej rozegrano wczo­
raj czwartą konkurencję — trój­
kąt o długości boków 300 km. Po 
trzech konkurencjach prowadził 
w klasie otwartej Mirosław Kró-

ło długo czekać. już w 
nucie najlepszy 
boisku, 5
łem z kilkunastu me?/1* 
woleja strzelił gola> etro» j

Dobrze, że skończyło • ko na jednej bramek* 
28 minucie ponownie ‘ 
strzale Szymury z nf;ka? 
pola karnego trafiła w 
nie słupka i poprzeczki^' 
kilkadziesiąt sekund \ 
końcem I połowy Turek Pr? 
tylko wiadomym enk l°b‘ 
obronił potężny strzał Sot 
skiego. Kilka innych 
minimalnie minęło brS 
Lecha. Rybniczanie oS 
cel nie stosując spe(S' 
skomplikowanych metod 
dużo gry bez piłki, częsŁ 
ny pozycji, strzały z każdeta 
tuacji. Tego zabrakło wi" 
lechitom. Poznaniacy . ’ 
szybko pozbywali się pjłk</ 
li wolno i statycznie. Nie‘bv! 
tym razem w ich zespole u 
wodnika, który rozsądnie 
kierowałby grą. Nic więc dzb 
nego, że Pelczar przez pier' 
sze 45 minut nie musial 
razu interweniować.

Po przerwie Lech rus2,, 
nieco śmielej do przodu i i 
pierwszych minutach miał na. 
wet lekką przewagę. W t 
min. Wojciechowski pM^ 
strzelił głową, ale Pelczar bró- 
nił równie doskonale. Była u 
jedyna okazja do zmiany w
niku o wiele za mało.

min. 45 sek. 
min. 25 sek. 
min. 38 sek.

MECIE:

Hans-Joachim Hartnick (NRD) 
— Szozda jest w doskonałej for­
mie i ma godnego siebie partnera 
w Mytniku. Najgroźniejszym mo­
im konkurentem jest zwycięzca 
WP w 1974 r. — Szozda. Oczeku­
ję więcej po indywidualnej jeżdzie 
na czas na 24 km z Forst do Cott­
bus. W Warszawie na tak krót­
kim dystansie decydowała przede 
wszystkim- dynamika, na dwa ra­
zy dłuższej trasie ważniejsza niż 
szybkość będzie już technika. Naj­
bardziej obawiam się etapów do 
Torunia i Poznania.

Karol Madaj — Chciałbym spe­
cjalnie podziękować Urszuli Sipiń 
skiej, której estradowy występ w 
Kielcach zadedykowany polskiej

Dzisiaj kolarze 
trasie Płońsk —

walczyć będą na 
Toruń. Meld un­

ki radiowe o godz. 14. 14.30, 15, 
15.30, 16; zakończenie etapu 16.30— 
17.30. Początek transmisji telewi­
zyjnej o godz. 16.10.

Olimpia

ii ko wski 
nisławem

2857 pkt., przed Sta-
Klukiem 2856 pkt.

Natomiast w klasie międzynarodo 
wej po trzech konkurencjach pro 
wadzi Henryk Muszczyński — 3000 
pkt., przed Julianem Ziobro 
2961 pkt. i Dietherem Memmerem 
(RFN) — 2824 pkt. (ttj

Arka 0:1 (0:0)

Gwardziści nie sprostali liderowi
W sobotnim spotkaniu o mistrzostwo II ligi, piłkarze Olim­

pii przegrali na własnym boisku z przodownikiem grupy pół­
nocnej gdyńską Arką 0:1 (0:0). Jedyną bramkę zdobył w 77 
min. Tandecki. Widzów ok. 1.500. Sędziował p. Krawczyk
z Katowic.
Olimpia: Kahłe, Lisiak (od 

81 min. Łukasik), Król, Mularczyk 
Ruta, Gołaszewski (od 33 min. Nick- 
ling), Wojtkowiak, Konewka, Ma­
ciejewski, Wojciechowski, Melero- 
wicz.

Arka: Żemojtel, Pietrzykowski 
Kliński, Zieliński, Bieliński, J. 
Kupcewicz, Szybalski, Wiśniewski 
Z. Kupcewicz, Tandecki, Kwiat­
kowski.

myśleć o korzystnym rezuL 
cie. Próby solowych zagrań u? 
mogły przynieść sukcesu prr 
twardo grającej obronie gespć 
darzy, świetnie kierowar.;. 
przez rutynowanego Goliat 
ry obok Szymury, Lorensa. 
Sobczyńskiego wyróżnia!
na boisku. W Lechu na wys 
ką ocenę zasłużył Turek. Z; 
miast kolejnej niespodziani: 
odnotowaliśmy więc porażki 
która nie przekreśla jedna 
szans Lecha. Do rozegrania« 
zostały jeszcze trzy mecze, i 
których kolejarze, o ile zaprę 
zentują formę ,choćby tai 
jak tydzień wcześniej w By 
tomiu, mogą zdobyć jesza 
kilka wciąż potrzebnych pua 
tów.

Po meczu powiedzieli: trenr 
M. C h u d z i a k: Zagraliśmy w 
nie słabiej niż w Bytomiu. Bi 
strzałów na bramkę, meczu się tl 
wygrywa. Po przerwie tempo W 
z naszej strony wzrosło, ale zbf 
długie przestoje i małe zaangaił 
wanie w akcjach ofensywnyci j 
niemożłiwiły nawet wywalcHł 
remisu. We wtorek, w towa™ 
kim meczu z Kickersem wyprał
jemy nieco 
łu. Chcemy 
niorom.

inne ustawienie w«ll 
też dać szansę gry i r

Unia Leszno — Sparta Wrocław 54,5:41,5

Efektowne zwycięstwo 
przodownika

Ponad 19.000 widzów było świadkami efektownego zwycięstwa pod 
opiecznych trenera A. Pogorzelskiego nad silnym zespołem wrocław 
skiej Sparty. Chociaż gospodarze prowadzili od początku spotkania 
systematycznie powiększając różn'cę, która po XI biegu wynosiła 21

Ci, którzy w sobotę oczeki­
wali na sensację w pojedynku 
lidera z jedenastką golęcińską 
pomylili s±ę. Arka pokonała 
kolejną przeszkodę na drodze 
do I ligi i wydaje się mieć naj 
więcej szans, aby znaleźć się 
po rocznej przerwie w ekstra­
klasie.

E. Białas: V’ ‘
żarn, że do utrzymania w lidze P 
trzebnych jest 26 punktów. My < I 
my 24 i tych dwóch szukai L 
dziemy już w najbliższym 
ze Stalą. W spotkaniu z 
zawodnicy nie wypełnili przeW 
czowych założeń, zostawiając P'L 
ciwnikom dużą swobodę na j 
przestrzeni boiska.

BOGDAN OTWOCK*

punktów, w końcówce ambitni 
rażki. Ostatecznie leszczynianie 
54,5:41,55.

goście zmniejszyli nieco rozmiary po- 
wygrali to ciekawe spotkanie

WYNIKI-TABELE. WYNIKI
Kania Gostyń

— Rawia Rawicz 3:0
Mieszko 
Victoria 
Vitcovia 
Ostrovia
Tur Turek —

1. Zagłębie

Gniezno — Calisia 
— Obra 
— Polonia Leszno 
— Zagłębie

2.
3.
4.
5.

Ostrovia 
Polonia 
Mieszko 
Stal

6. Włókniarz
7. Victoria
8. Kania
9. Prosną

10. Obra
11. Tur
12. Vitcovia
13. Rawia
14. Calisia

Vitcovia
22
22
22
22
22
22

22
22

22
22

36:8 
32:12 
28:16
25:19 
25:19
24:20 
22:22
22:22 
20:24 
18:26
18:26 
15:29
14:30
9:35

2:1 
0:0
1:2
0:0
3:1

40:5
26:7
32:24 
27:15
27:23
33:18
22:20
24:27 
19:25 
22:33
25:40
19:35
15:40
13:32

13. Dyskobolia
14. Błękitni

Hokej na trawie
22 10:34 28:81
22 7:37 21:73

I LIGA 
mecze zaległe z dnia 28.4.76

LKS Rogowo

Stella Gniezno 
Polonia Środa

1. Warta
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.

Sparta

Wart* 
Lech

Lech
LKS Rogowo 
Polonia 
Pocztowiec 
Sparta Gniezno 
Górnik
Siemianowiczanka

AZS

Gniezno
1:0

Drużyna Unii była zespołem bar 
dziej wyrównanym od gości. Wśród 
gospodarzy nikt nie sprawił za­
wodu. Na szczególne słowa uzna­
nia zasłużył debiutujący w lidze 
19-letni Roman Jankowski z Unii, 
który po porywającym pojedyn­
ku w XI biegu pokonał Bruzdę.

Bardzo ciekawy był również wy 
ścig X, gdzie po zaciętej walce 
pierwszy na mecie zameldował się 
Okoniewski przed Janym (Sparta)
i Dobruckim. Ostatni bieg to

18
17
18
18
18
18
18

18
18

29:7 
25:9
25:11 
24:12 
22:14

19:17

69:17
35:16 
38:27 
40:25
40:16
25:15
17:16

nieoczekiwana porażka prowadzą­
cego przez dwa okrążenia Okoniew 
skiego z parą Sparty: Chudzikow- 
ski — Bruzda.

18:20
14:22

24:24
12:22

GRUPA II 10. Stella 18 12:24 18:39
Olimpia — Warta 
Dyskobolia — Przemysław

1:0
2:4

11. Piast 17 4:30 10:48
12. Sparta Wrocław 18 2:34 11:74

Lech II — Wełna 
Polonia Piła — Sparta
Polonia Poznań —

Admira-Teletra

0:1
0:3

0:0
Żużel

Noteć — Błękitni 
Budowlani — Grunwald 
Mecz zaległy 
Sparta — Lech II

4:2
3:1

1:3

I LIGA 
Włókniarz — Wybrzeże 65:30
ROW — Stal Toruń 53:43
Kolejarz — Falubaz 70:26

1. Sparta 22 33:11 59:13 Stal Gorzów — Polonia 57:39
2. Warta 22 31:13 35:12 Unia L. — Sparta 54.5:41,5
3. Grunwald 22 29:15 35:16 1. Unia 4 6:2 .4-54
4. Lech II 21 25:17 38:13 2. Stal Gorzów 4 6:2 4-17
5. Polonia Poznań 22 25:19 25:16 3. ROW Rybnik 4 6:2 + 5
6. Budowlani 22 24:20 35:2'’ 4. Włókniarz 4 4:4 +44
7. Olimpia II 22 24:20 29 - 5. Polonia Bydgoszcz 4 4:4 +22
8. Noteć 22 23:21 " * 3. Kolejarz 4 4:4 —23
9. Wełna 22 23:21 W* 7. Falubaz 4 4:4 —49

10. Admira-Teletra 22 21:23 27:34 8. Sparta 4 2:6 — 6
11. Polonia Piła 22 18:26 28:35 9. Wybrzeże 4 2:6 —22
12. Przemysław 22 13:31 22:43 10. Stal Toruń 4 2:6 —42

Niestety 
obyło się 
rych dwa 
Żużlowcy

w czasie spotkania nie 
bez wypadków, z któ- 
były bardzo pechowe. 

Sparty Słowiński i No-
wak zostali odwiezieni do szpita­
la, natomiast dwa upadki znajdu­
jącego się w dobrej formie Ko­
walskiego były niegroźne.

Najlepszy czas dnia w II
biegu — J. Kowalski'73,8 sekund. 
Punkty dla zwycięzców zdobyli: 
Dobrucki 10, Jankowski i Kowal­

ski po 9, B. Jąder 8, Z. Jąder 7 (w 
trzech biegach), Okoniewski 5, Tu­
rek 3,5, Piwosz 3, a dla pokona­
nych: Bruzda 10,5, Słaboń 8, Chu- 
dzikowski i Jany po 7, Kostka 4, 
Gorczyca 3 i Słowiński 2. (jp)

Zwycięstwo ?ośći było zasłu­
żone. Mogło ono być nawet 
wyższe, gdyby nie doskonała 
postawa bramkarza gospodarzy 
Piotra Kahle. Był on najlep­
szym zawodnikiem na boisku, 
doskonale ustavział się, równie 
skutecznie bronił strzały płas­
kie, jak x górne oraz wyłapy­
wał dośrodkowania. Kilkakrot­
nie popisał się przy tym świet­
nym refleksem. Obronił w 20 
min. świetny strzał Janusza 
Kupcewicza z około 20 m, cel­
ny i silny strzał Tandeckiego 
z 11 m (33 min.) w 59 miin, 
zachował się równie przytom­
nie w bezpośrednim pojedyn­
ku z J. Kupcewiczem, a w 70 
min. potrafił skierować piłkę 
na róg po strzale z 2—3 m 
Szybalskiego. Mimo to był bez 
radny w olbrzymim zamiesza­
niu podbramkowym, kiedy to 
Tandecki / dosłownie wepchnął 
piłkę do siatki. Do końca spot­
kania pozostało wówczas tyl­
ko 13 minut i gdymanie sami 
chyba zwątpili w możliwość 
pokonania nie tyle Olimpii, co 
... Kalii ego.

Arka miała przewagę przet 
niemal cały mecz z wyjątkiem 
ostatnich 10 minut. Lepiej gra 
ła zwłaszcza w drugiej linii i 
w ataku. Natomiast oprócz 
Kahlego na uznanie zasłużyli 
poznańscy obrońcy, mterweniu 
jący spokojnie i -f zazwyczaj 
— skutecznie. Gospodarze ustę­
powali gościom wspieranym 
przez, kilkusetosobową grupę 
kibiców szybkością. Mimo prze 
wagi Arki piłkarze Olimpii 
mieli trzy doskonałe okazie do 
zdobycia bramki. Wszvstkie za 
przepaścił Wojtkowiak.

Akrobzci AZS Pm® 
najlepsi w mistrzostw1*

okręgu
W niezwykłej ciasnocie 

no mistrzostwa okręgu w s 
tyce sportowej. Mała Sd'“
w parku Kasprzaka
mieściła niezbędne do 
zawodów przyrządy, a z6,.^ 
c ja uczestników także 
aż dziw bierze, że impre » 
łano w tych warunkach P
wadzić.

Zawody były mistrzostw “w, 
wartymi i oprócz klubo" 
polskich startowały w n* te 
poły z innych, okręgów, 
nie w imprezie udział , 
wodnicy AZS Poznań, Un_j
no, LZS Bojanowo, 
Szczecin, Budowlanych 
LKS Lublin i Darzbora

pif'-'

nek.
Oto zwycięzcy 

konkurencji — kobiety: 
■mistrz. M. Wrońska (AZ 
T. Frąckowiak (AZS), 11' 
Kornobis (AZS), skoki W- j 
D. Kędzia (AZS), kl. I T 
łowicz (Unia), kl. II 
(LKS Lublin), trójka 
AZS (M. Martyła, E. M
E. Szkudlarek).

Mężczyźni: batut ki- fi 
Kroczak (AZS), kl. 11 
niewski (AZS), skoki K |l 
D. Skorek (LKS Lublin), I 
Wawrzyniak (LZS Boja110 £ 
— _ . AII R. Stryjewski (LKS j- 
dwójka kl. I M.
z. Pole (LZS Bojanowo). * 
ce mieszanej zwyciężyli 
— A. Ruszkowski z Bud
Toruń.

W punktacji zespoło've) 
żył AZS Poznań — 286 P 
LKS Lublin — 182 pKt- 1


